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Z m a r ł  P a p i a i  P i u s  X I
W y b ó r  n o w e g o  P a p i e ż a  z a  w a  t y g o d n i e _U

RZYM, 10.2. OJCIEC ŚWIĘTY, P I U S  X I ,  
ZMARŁ W PIĄTEK, D NIA 10 LUTEGO 1939 R* 
O GODZINIE 530 RANO.

ła n y  do łoża Ojca Świętego lekarz 
zastosował pewne zabiegi, które 
przyniosły cierpiącemu ulgę. N a­
stępnie jednak przyszedł drugi a - 
tak, trwający około dwóch godzin, 
który do tego stopnia zaniepokoił 
otoczenie Ojca Świętego, że we­
zwano gubernatora Miasta W aty­
kańskiego, szambelana Mgr. Po- 
manisa oraz siostrzeńca Ojca Świę 
tego Franciszka Ratti i najbliż­
szych współpracowników Papieża 
Po tym ataku nastąpiło pewne po­
lepszenie, po czym wieczorem Pa­
pież zapadł w sen.

Noc przeszła względnie spokoj­
nie, lecz o godzinie 5.30 Ojciec  
Św ięty Pius X I  zakończył życie.

W  chwili zgonu Ojca Świętego, 
żaden z kardynałów nie znajdował 
się w pałacu. Ostatniego Namasz­
czenia udzielił Ojcu Świętemu Mgr 
de Romanis. A gonia trw ała krótko  
i przeszła bez cierpień.

OSTATNIE CHWILE
Pierwszy atak dusznicy nastąpił 

jak wiadomo, we czwartek w go­
dzinach popołudniowych. Przywo-

P r i e iis y  „sedis-vacantiae”
Ze zgonem Ojca świętego auto­

matycznie wchodzą w życie prze­
pisy kościelne, dotyczące władzy 
w okresie ,,sedis -  vacantiae“ oraz 
sposobu obioru nowej głowy K o -  

. feioła katolickiego. Przepisy te zo­
stały skodyfikowane konstytucją 
Papieża Piusa X  p. t.: „Yaeanta 
Sede Apopłole-a ' 7, dnia 25 grud- 
ma 1904 r.

KOLEGIUM
KARDYNALSKIE

Przepisy te postanawiaja, że w 
okresie ,,sodis vacantiae“ wszel­
ka władza należy do Kolegium  
K ardynalskiego, które jednak sie 1 
ma prawa łaski, ani wyrokowania 
w sprawach zastrzeżonych Ojcu 
św ., nie może rozporządzać pra­
wami Stolicy Apostolskiej, ani j 
zmieniać czy nowelizować ustaw i 
konstytucyj, wydanych przez Pa­
pieża. Władza Kolegium Kardynał i 
skiego wtedy ogranicza się do ad­
m inistrow ania spraw am i Stolicy | 
Apostolskiej i w yboru now ego P a ­
pieża oraz interpretacji w razach 
wątpliwych przepisów odnoszą­
cych się do okresu ,.sed's -  vacan- 
tiae“ .

PEŁNOMOCNICTWA
KARDYNAŁA

CAMERLLNGO
W imieniu Kolegium Kardynal­

skiego sprawami bieżącymi S t o l i ­
cy Apostolskiej kieruje kardynał 
Camerlengo Świętego Kościoła 
Rzymskiego. (C a m e r a r iu s  SRE). 
Wszystkie urzędy tracą swą moc z 
wyjątkiem pełnomocnictw kardy­
nała wielkiego penitencjariusza 
oraz kardynała wikariusza Rzymu 
którzy zachowują swą jurysdyk­
cję. Jednocześnie trwają w swej | 
mocy pełnomocnictwa le g a tó w , 
nuncjuszów apostolskich, akredy­
towanych przy rządach państw ob 
cych i delegatów apostolskich.

ZŁAMANIE 
PIERŚCIENI^ RYBAKA

Natychmiast po śmierci Papieża 
zbiera się K olegiu m  Kardy nalskie, 
celem  ustalenia term inu oraz ce­
rem oniału uroczystości pogrzebo­

w ych, w ysłania listów  do m on ar­
chów  i szefów  państw  z zaw iado­
m ieniem  o zgonie Papieża, w y d a ­
nia instrukcji nuncjuszom  i t. d.

Jednocześnie zostaną złamane 
pierścień Rybaka i pieczęć Urzędu 
Kanclerskiego.

Podczas wakansu Stolicy Apo­
stolskiej funkcje kardynała sekre 
tarza stanu pełni prałat sekre­
tarz Świętego Kolegium.

Przepis ten nie ma znaczenia 
praktycznego w danym wypadku, 
ponieważ kardynałem camerlen- 
giem jest. obecnie kardynał sekre­
tarz stanu, Eugeniusz Facelii, któ

ry na mocy obowiązujących kon- 
stytucyj przejmuje zastępczo kie­
rownictwo sprawami Stolicy Apo­
stolskiej aż do obioru nowego 
Papieża. Kardynał Pacelli jest 
jednocześnie kamerlengiem Con- 
clave i w tym charakterze kiero­
wać będzie wszelkimi zarządze­
niami porządkowymi przed zwoła 
niem Conclave oraz podczas ob­
rad Conclave.

Poza kardynałem Pacellim za­
chowują swe urzędy kardynało­
w ie: Lorenzu I/auri, b. nuncjusz 
apostolski w Warszawie, jako 
wielki penitencjariusz oraz Malr- 
chetti Selvagiani, jako kardynał 
wikariusz Rzymu.

TERMIN 15 -DNIOWY
Conclave było dotychczas zwo­

ływane w 10 dni od chwili zgonu 
papieża, jednakże zm arły  obecnie  
Papież PiUs X I  przedłużył «.n

termin do dni 15, aby dać moż­
ność kardynałom zamieszkałym w 
innych częściach świata przyby­

cia do Rzymu, gdyż zdarzały się 
wypadki, że nie wszyscy kardyna­
łowie mogli przyjechać do Rzymu 
na dzień otwarcia Conclave.

DAWNE PRAWO YETA
Do czasu Piusa X I niektórzy 

monarchowie katoliccy, jak cesarz 
austriacki i król hiszpaństki po-1 
siadali prawo veta przeciwko obio 
rowi na Papieża danego kandyda-, 
ta. W  r. 1903 skorzystał z tego j 
prawa cesarz Franciszek J ó z e f; 
za pośrednictwem ówczesnego bi­
skupa krakowskiego kardynała 
Puzyny, który zaprotestował prze 
ciwko wyborowi kardynała Ram- 
polli. uważanego za przeciwnika 
Austrii. Papież Pius X zniósł veto 
czyli ekskluzywę osób cywilnych 
konstytucja „Commisum N obis".

KTO BIERZE UDZIAŁ 
W CONCLAYE?

Należy- nadmienić, że w obra­
dach Conclare mogą brać udział 
ci członkowie Świętego kolegium, 
którzy nie otrzymali jeszcze kape­
luszy kardynalskich, lecz których 
nazwiska zostały ogłoszone na 
Konsystorzu Papieskim.

Podczas obrad Conclave obo­
wiązuje klauzura a każdy uczest 
nik Conclave składa przysięgę o 
dochowaniu tajem nicy. Kardyna­
łowie biorący udział w  Conclave 
mają prawo ażeby wraz z nimi 
przebywali: kapelan i jeden świec 
ki, lub też dwóch duchownych, 
czy też dwóch świeckich. Obrady 
rozpoczynają się od mszy św. do 
Ducha Świętego.

SPOSOBIt 
OBIORU PAPIEŻA

Papieża:
1) per inspiraftonen, czyli T ne 

tchnienia Ducha Św. Wszyscy 
kardynałowie wyrażają głośno 
swą zgodę na nazwisko kandydata 
nie odbywając głosowania.

2) pei com prom issum  —  rałor 
kowie Coticlave obierają kilku  
spośrod s-ebie tak zw anych „Car  
dinales Com prom itttntes“ , k tó ­
rzy wybierają Papieża i

3 ) per scrutinium , czyli w  dro­
dze głosow ań1*  Dla ważności wy  
boru potrzeba dwie trzecie gło­
sów.

Obrady Concłave trwają zazwy 
czaj kilka dni. Po śmierci Bene­
dykta X V  Conclave zostało zwo­
łane w dniu 2 lutego a zmarły 
obecnie Pius X I  został obrany w 
siódmym głosowaniu w dniu 6 
lutego 1922 r.

Istnieją Iry.y sposoby obioru (O. C. NA STR* 2"EJ

U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  S e j m u
Prze m ó w ie n ie  m a rs z. M akow skiego

Dyskusja b u d że to w a  ro zp o c zy n a  się w  p o n ie d zia łe k
W  piątek przed południem ja­

ko w 20-letnią rocznicę otwarcia 
pierwszego Sejmu ustawodawcze 
go w Odrodzonej Polsce, odbyło 
sic uroczyste posiedzenie Sejmu. 
Gmach przy ul. Wiejskiej w y g l ą ­
dał odświętnie. Salę obrad ozdo­
biono flagami o barwach narodo­
wych. Korpus dyplomatyczny zja 
wił się w komplecie. Parę minut 
po 11-e.i przybył Rząd z w yjąt­
kiem prem. Składkowskiego, któ

ry towarzyszył Panu Prezydento­
wi. Po 11-ej przyjechał Marsz. 
Śmigły -  Rydz, a w Krotce potem 
Pan Prezydent R. P. witany przez 
marszałków Sejmu i Senatu p. 
w i ceprem. Kwiatkowskiego, wi­
cemarszałków itd.

Po otwarciu posiedzenia przez 
p. Marsz. .Sejmu w loży ukazał się 
Pan Prezydent, Rzeczypospolitej 
oraz p. M arsz.'śmigły7 -  Rydz. na 
których cześć posłowie wzniośli

okrzyki. Pan marsz. Makowski 
w yg’ osił krótkie przemówienie po 
witalne, poczym zawiadomił Izbę, 
o śmierci Ojca Świętego Piusa X I  
podkreślając więzy jakie łączyły 
Ojra świętego z Polską.

Przemówienia tego cała sala 
■wysłuchała stojąc, poczym v 
marszałek zabrał głos po raz dru­
gi i rozpoczął następującymi 
słowam i:

Wysoka Izbo. Dwadzieścia lat

Istotnie trwałe fundamenty
O statnie zm ian y  w  p olsk iej  

polityce pieniężnej podkreśliły7 
ogrom n ą rolę zaufania, jako 
czynnika życia gospodarczego. 
S łow a  o „e m is ji  f id u c ja r n c j"  
m ó w ią  przecież w łaśn ie o  o -  
parciu  z łotego  o zau fan ie  spo  
łeczeństw a.

T o  znaczen ie  zau fan ia  u ze­
w n ętrzn ia ją  zresztą nie tylko  
ostatnie w yp ad k i w  naszej go  
spodarce, ale rów n ież bieg i 
układ stosunków politycznych 
zarówno wewnętrznych, jak i
zagranicznych.

P rasa ogonow a za a ta k o w a ­
ła obecn ie  op ozycję  za „d efe - 
tyzm “ , szerzen ie n iep o k o ju  w o  
hec w ażn ych  w yd arzeń  m ię ­
d zyn arod ow ych , brak  w ytrzy ­
m ałości n erw o w ej, a w reszcie  
nieu fność w ob ec w łasn ego  rzą  
du. Istotnie w y p ad k i m ię d zy ­
n arodow e w y m a g a ją  dziś du­
żego opanowania, wiary we 
własne siły i zaufania wobec 
kierowników polityki pań­
stwa. M ieliśm y n iew ątp liw ie  
p rzy k ła d y , że lu dzie „m a łe g o  
d u c h a ", lub d zia ła ją cy  z jnspi

racji ob cych  w p ły w ó w , w yw o­
ływ ali nastroje alarmistyczne, 
R ażącym  d o w o d em  braku  ja­
kiejkolwiek wiary we własne 
siły, a natomiast w y o lb rzy m ię  
nia sił w rogich , jest dążenie  
do tw orzen ia  p olsk o  -  ukraiń ­
skiej fe d e ra c ji. J ed n ak  nao- 
gół sp o łeczeń stw o  w yk azało  
wiele entuzjazmu i spokoju — 
a stosunek  do obecnej linii po  
lityczn ej p a ń stw a, nie jest w y ­
n ik iem  ja k ie g o ś  defektu psy­
chicznego polskiego społeczeń 
stwa.

L u d zie  od p ow ied zia ln i za 
k ieru n ek  p o lityk ; —  trzeba to 
p rzyzn ać —  nie mieli przez 
długi czas zaufania do slł spo 
łeczeństu>a polskiego. W s z y s t  
kie n iem al zagad n ien ia  roz­
w ią zy w a n e b y ły  poza społe­
czeństwem polskim, nie zw ró  
cono się do  sp o łeczeń stw a  o 
współpracę, p oza  je d y n y m  m o  
że w y p a d k ie m , gdy rozp isy ­
w an o  p ożyczk i w ew n ętrzn e.

Stąd też p ow stało  stanow is  
ko, że polityka zagraniczna 
jest „tabu", którego nie wolno

krytykować, o którym  nawet 
nie wolno wiedzieć. P om ięd zy  
lu d zi, k tórzy  d ecyd ow ali, a 
sp ołeczeń stw o, coraz w y ra ź ­
niej w k ra d a ła  się obcość. W  
tych w aru n k ach  trudno było  
ob arczać sp o łeczeń stw o  odpo 
wiedzialnością za brak zaufa­
nia do n iezn an ych  d ecyzji, w y  
p ły w a ją cy ch  z n iezn an ych  
p rzesłan ek .

O becnie ju ż  od  d łu ższego  
czasu  m ów i się bardzo dużo 
o zaufaniu. W s z y s c y  stw ier­
d za ją , że k onieczn e jest zjed­
noczenie, a podstawowym wa 
runkiem zjednoczenia, jest za 
ufanie. A le  na stwierdzeniu 
się kończy.

Zm iany7 statutow e w  „ B a n ­
ku P o ls k im " w sk a zu ją , że 
zdecydowano nie tylko odwo­
ływać się w enuncjacjach i ar 
tykułach do społeczeństwa, 
ale rzeczywiście oprzeć się na. 
zaufaniu.

K rok  ten w y m a g a  jed n ak  
zd an ia  sobie sp raw y z tego, że 
niemożliwe jest zdobycie peł­
nego zaufania tylko na jed­

nym  odcinku życia podczas, 
gdy na innych nieufność nie 
została przełamana.

D ziś, ja k  ju ż  zazn aczyliśm y, 
zarówno sytuacja polityczna, 
jak i gospodarcza, wymaga 
odbudowy zaufania. D o k o n a ­
ją  tego tylko fak ty , a nie s ło ­
w a. M uszą one być zgodne z 
tym , czego chce społeczeństw o  
p olsk ie  —  a więc z jednej sir o 
ny dążyć do usunięcia żydów  
i ich wpływów, z drugiej stro 
ny do takiej przebudowy na­
szego życia gospodarczego, 
aby zwalczyć wpływy przemóż 
ne obcego kapitału. N ie w y­
czerp u je  to zasięgu zagadnień , 
k tórych  rozw iązan ie zgodne z 
p o trzeb a m i narodu polskiego, 
stw orzy w arunki od bu d ow y  
zau fa n ia . W s k a z u je  to jed n ak  
drogę, jak ą  iść należy, tylko  
b o w iem  fa k ty  napraw dę zm ie ­
n ia jące dzisiejszą  rzeczyw i­
stość w sensie n arod ow ym , nio 
gą p rze ła m a ć lody  nieufności 
i stw orzyć n apraw dę trw ałe  
fu n d a m en ty  zau fan ia  rów nież  
w dziedzin ie g osp o d a rcze '.

j .  \v.

temu Naczelnik Państwa otwo­
rzył zwołany przez siebie Sejm  
odrodzonego Państwa Polskiego, 
nawiązując tym aktem zerwane 
przed półtora wiekiem bezmała. 
ogniwa łańcucha dziejów Rzeczy­
pospolitej.

Następnie p Marsz- Makowsk: 
omowił obszernie dzieje ostatnich 
ląt 20-bi stwierdzając, że w  tym 
okresie życie Polski rozwija sie 
coraz szerzej i coraz pełniej.

Z kolei pos. Deryng referował 
rządowy projekt ustawy o upo­
rządkowaniu stanu prawnego na 
ziemiach odzyskanych. Ustawę 
przyjęto jednomyślnie i bez dys­
kusji, po czym p marszałek za­
rządził półgodzinną przerwę, w 
czasie której Pan Prezydent Rze­
czypospolitej i Marsz. Śmigły - 
Rydz opuścili gmach sejmowy.

Po wznowieniu posiedzenia u - 
chwalono bez dyskusji klika us­
taw, a mianowicie o ochotniczych 
lotach ćwiczebnych, ustawę o po­
życzkach premiowych, które re­
guluje na całym obszarze Pań­
stwo]?* prawo emitowania poży­
czek premiowych i obroty nimi. 
ustawę o budowę kolei Herby 
Nowe-Gdymia i Siemkowice-Czę- 
stochowa.

W  zakończeniu posiedzenia p. 
marszałek zawiadomił, że dysku­
sja budżetowa na plenum Sejmu 
rozpocznie się w poniedziałek 13 
bm. rozprawą ogólną, a zakończy 
się 27 lutego.

Zachm urzenie
O p a d y

Przewidywany przebieg pogody m 
dniu 11 b. m.:

Pogoda o zachmurzeniu zmieimyn 
z niewielkimi opadami, zwłaszcza n; 
południu krają. Nieco chłodniej, u- 
miarkowane wiatry- północno - zach* 
dnie.

N O W I N Y  C O D Z IE N N E
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LU TY

k l
SOBOTA

SŁONCE

Wschód Zachód
7—  2 16— 40

K S I Ę 2 Y C

Wschód Zachód
0— 58 10—  3

DŁ dnia Przybyło
9— 38 1— 54

Dziś św. Eulalii P.
Jutru św. Katarzyny P.

TEATR WIELKI: Dziś „Dziewczę 
z Holatidi” operetka Kai mana. Jutro 

.„Madame Butterfly” opera Puccinie­
go —  pod dyr. A .  Dołżycldego. Wy­
stęp gościnny H. Lipowskiej.

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
komedia Bałuckiego ,,Grybe ryby” . 
W  niedzielę o 4-ej ostatni raz „Sza­
leństwo” z Eichlerówną.

TEATR NOW Y: O 8-ej Norwida
„Miłość czysta u kąpeli morskich”, 
R-tlnera „Odwiedziny o zmroku1* oraz 
Czechowicza „Czasu jutrzennego”. W  
r.iedticlę o 4-ej „żywy ładunek”.

TEaTR POLSKI: Dziś o 8 premie­
ra komedii L. M. Morstina „Obrona 
Ksanlypy". W niedzielę o 3.30 „Ma­
skarada .

TEATR M AŁY: „Temperamenty”
Cwojdzińskiego. W  niedzielę o 4-ej 
„Temperamenty”.

TEATR LETNI: O godzinie 8-oj 
wiecz. pkt. głośna komedia Sar- 
dou „Madame Sans Gene” w reż. Nie- 
wiarowicza z Eichlerówną w popiso­
wej roli tyt. W niedzielę o 4 pp. „W  
rolj głównej Barbara Bo w” .

TEATR ATENEUM: Codziennie
sztuka Szaniawskiego „Dziewczyna i 
lasu” z udziałem Boneckiej. Jaracza 
i Muszyńskiego. W niedzielę o 4-ej po 
cenach zniżonych „Świętoszek” Mo­
liera z Jaraczem.

TEATR MALICKIEJ i Marszalków 
ska): „Pani Boyary” Malicką.

TEATR MALICKIE | (Karowa): 
„Poprostu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanern.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Dziś rewia satyryczne - poli­
tyczna p. t. „Pod parasolem”, w któ­
rej po odniesionych triumfach zagra­
nicą wystąpi Chór Dana.

TEATR KAMERALNY: Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 .,Dom wariatów” .

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.10 „Uciekła mi prze 
pióreczka” pcd kier. i z udziałem 
Osrerwy

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.:
„Most” Surguczował

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMĄ
w Teatrze Wielkim: W niedzielę o g. 
12-ej i 4-ej pp. trzy cudne bajki „Jaś 
i Małgosia”, „Trzy Świnki i czerwony 
Kapturek” oraz „F^gliki Kajtusia” . 
Bilety w Kasie Teatr' Wielkiego i w 
Orbisie.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop i 
8.30 w. epokowe widowisko: „Białe
złoto11 wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji

P A N O R A M A  ( R y n e k  S t a r e g o  M ia ­
s ta  1 4 ) :  Pow tórz en ie  o b ra z ó w  z
L o u rd e s  do 10  lu teg o .  W stęp  20 gr.

T eatr W  Q J i PRO Q U Q ‘ 

POD PARASOLEM
sewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHORU DANA, Heleuy Grossówny, 
Stefanii Górskie i, Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy. A. Boguckiego, Ws, Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

C z y  p rzy je zd n y , 
c zy  m ie js c o w y  da ii iść za w s ze  g oto w y
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Z m a r ł P a p ie ż Pius XI
PO OBIORZE

*Po dokonaniu wyboru kardy­
nał dziekan zapytuje elekta, czy 
przyjmuje wybór i pod jakim i- 
mieniem pragnie panować. Po 
przyjęciu wyboru odśpiewane 
jest „Te Deum“ , elekt przywdzie 
wa białe szaty papieskie a kardy 
nałowie trzykrotnie składają mu 
hołd. Jednocześnie z balkonu Ba­
zyliki św. Piotra pierwszy kardy- 
nał-diakon obwieszcza ludowi o 
dokonanym wyborze.

Wkrótce potem Papież zostaje 
wniesiony na „sedia gestatoris“ 
do Bazyliki Św. Piotra i udziela 
pierwszego błogosławieństwa apo 
stolskiego z logii wewnętrznej i z 
balkonu zewnętrznego.

Należy nadmienić, że od chwi­
li zajęcia Rzymu przez wojska 
włoskie nowoobrani papieże nie 
udzielali błogosławieństw z bal­
konu zewnętrznego i dopiero Pius

(DskoAczenie ze str. 1-e|)
się w chwili obecnej z 62 człon­
ków, a czego 36 Włochów i 26 
innych narodowości.

Kardynałowie dzielą się na 
trzy kategorie: kardynałów-bis- 
kupów podmiejskich Rzymu w 
liczbie 6, kardynalów-kapłanów. 
którymi są przeważnie arcybisku­
pi i biskupi różnych krajów, a z 
których każdy jednak posiada ty­
tuł któregoś z kościołów rzym­
skich. Liczba tych kardynałów- 
wynosi 48. Wreszcie w skład ko­
legium kardynalskiegso wchodzą 
kardynałowie-diakoni. Pierwszy 
kardynał-diakor, którym jest o- 
becnie kardynał Caceia Dominio- 
ni, ma przywilej koronowania 
Papieża. Liczba kardynałów- 
diakonów wynosi w chwili obec­
nej 8-m u.

Polska po niedawnym zgonie 
ks. kardynała Rakowskiego, któ-

Jubileusz Klubu
S p r a w o z d a w c ó w  P a r la m e n t a r n y c h

. ry, jak wiadomo, był konsekrato- 
X I złamał tę tradycję w 1922 ro- j rem p jusa X I i który zajmował 
ku, co było uważane za zapowiedź! czwarte miejsce wśród kardyna- 
pogodzenia się Stolicy Apostols- ] łów-kapłanów, posiada obecnie
kiej z państwem włoskim.

Koronacja Papieża odbywa się 
w niedzielę następującą po dniu 
wyboru. Tiarę wkłada na głowę 
Papieża pierwszy kardynał -  
diakon.

SKŁAD KOLEGIUM 
KARDYNALSKIEGO
Kolegium kardynalskie składa

tylko jednego kardynała w oso­
bie ks. Augusta Hlonda, arcybi­
skupa gnieźnieńskiego i poznań­
skiego. Prymasa Polski, który o- 
trzymał kapelusz kardynalski na 
Konsystorzu w dniu 20 czerwca 
1927 r ,  jako kardynał-kapłan 
(presbiter) tytułu Santa Maria 
della Pace.

U ro c zys:iśc i p o g rzt& o ^ e
Pogrzebowi Ojca Świętego to­

warzyszą zgodnie z wielowieko­
wą tradycją następujące okolicz­
ności: Po urzędowym stwierdze­
niu zgonu Papieża przez kardy­
nała Camerlenga, zwłoki na ło­
żu, okrytym czerwonym adama­
szkiem, zostaną złożone w taj­
nym przedsionku przy sali tro­
nowej. Przed upływem 24 go­
dzin dokonane zostaje zabalsamo 

j wanie zwłok przez lekarza, któ- 
] ry umieszcza wnętrzności zmar- 
1 lego w glinianej urnie. Urna ta 
■ zostaje pochowana w podzie­

miach bazyliki św. Piotra. Po za­
balsamowaniu zwłoki zostają u - 
brare w szaty pontyfikalne i wy­
stawione w jednej z sal. Następ­
nie zwłoki są przewiezione do 
kaplicy Świętych Sakramentów w 
bazylice św. Piotra.

W  orszaku żałobnym bierze u- 
dział kompania gwardii szwajcar­
skiej, duchowieństwo bazyliki, 
gwardia szlachecka, kardynało­
wie. prałaci dworu, przedstawi­
ciele patrycjatu rzymskiego i do­
stojnicy kościoła.

NOYEMDIAŁI
Po nabożeństwie, odprawionym 

przed katafalkiem, przy trumnie 
pozostają gwardie szlacheckie i

kapelani. Pochowanie trumny ze 
zwłokami Papieża odbywa się w 
drugim dniu okresu zwanego No- 
vemdiali. Zwłoki składane są bądź 
w lewej nawie bazyliki, bądź w 
grobach watykańskich. Novem- 
diali jest to okres dziewięciu 
dni, w ciągu których, licząc od 
dnia zgonu Papieża, kardynało­
wie muszą powstrzymać się od 
wyboru następcy. W  ciągu tego 
okresu odprawiane są nabożeń­
stwa żałobne. Ostatnie trzy na­
bożeństwa żałobne odprawiane są 
w kaplicy Syxtyńskiej w obecno­
ści korpusu dyplomatycznego i 
patrycjatu rzymskiego.

DEPESZA
KONDOLENCYJNA

MUSSOLINIEGO
RZYM , 10.2. Mussolini przesłał 

na ręce kardynała Pacelli‘ego 
następującą depeszę: „Zgon Pa­
pieża jest żałobą dla Kościoła i 
dla narodu włoskiego. W yraża­
jąc uczucia całego narodu wło­
skiego zasyłam W aszej Najdo­
stojniejszej Eminencji oraz 
Świętemu Kolegium wyrazy głę­
bokiego współczucia, w imieniu 
rządu faszystowskiego oraz mo­
im własnym ".

Wzbierają rzeki
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

KINA CHKZESClaANSKIE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25
HOLLYWOOD; ,,10() dni Napoleo­

na*.
ITALIA: „Tygrys z Esznaparu1* i

„Indyjski Gi ubowiec” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Baron Cygański”.
■•KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA  
„Znachor".

JURATA: „Ślepy zaułek11 i „Zauiaj 
mi11.

KOMETA: „Prawo do szczęścia11. 
Na scenie rewia.

MARS: „Przygody Robin Hooda”.
MIEJSKIE: „Złotowłosa”
P R A G A :  „Przestępca11 i rewia.
PRASKIE O K O : „Granica11, „Mai; 

geniusze11.
ROMA: „Student z Oxfordu”.
SOKOŁ: „La Habanera11.
STUDIO; „Serce moje należy do 

ciebie”.
ŚW IAT: „Taniec szczęścia”.

Deszcze
spowodowały

i topniejące śniegi 
podniesienie pozio-

ftewe biskupstwo
w Sianistewowe

W  ciągu najbliższych kilku dni 
utworzone zostanie, jak się dowia 
dujemy, nowe biskupstwo rzym­
sko -  katolickie w Stanisławowie, 
obejmujące woj. Stanisławowskie 
i ozęść Tarnopolskiego.

mu rzek na Wileńszczyźnie oraz 
ruszenie kry. W  związku z tym 

w górnym biegu W illi, w położo­
nym o 30 km. od Wilnu Niem en- 
czynie kra zerwała drewniany 
most, wiodący do miasteczka oraz 

I zagroziła poważnie most żelazny. 
W  związku z powstałymi zatora­
mi na zagrożone odcinki wyjecha­
ły oddziały saperów.

WE WŁOSZECH 
ŻAŁOBA

Król włoski zarządził oficjalną  
żałobę na dworze f  powodu 
śmierci Ojca Świętego. Żałoba 
będzie trwać 8 dni. Książe Pie­
montu uda się osobiście do ka­
plicy Sykstyńskiej, celem złoże­
nia hołdu zwłokom. Imieniem 
rządu włoskiego uczyni to samo

W  dniu 9 b. m. „Klub Sprawoz­
dawców Parlamentarnych, naj­
starsza w Warszawie organizacja 
dziennikarska, obchodził 2u-lecie 
swej działalności, ściśle związanej 
z pracami Izb ustawodawczych 
odrodzonej Polski.

W  dniu jubilensz > Klub urzą- 
jdził w sali Pomipejańskiej hotelu 
Europejskiego banlkiet, na który 
przybyli: wicepremier Kwiatków  
ski. marszałek Senatu Miedziński 
z małżonką, b. marszałek Sejimu 
Maciej Rataj, b. marszałek Sej­
mu Świtalski, b. wicemarszałek 
Sejmu Seweryn ks. Czetwertyń- 
ski, redaktorowie naczelni prasy 
warszawskiej, prezesi organizacyjminister spraw zagranicznych , , . t , .  . 6 ■ .

0 . , . f  £ - . dziennikarskich, liczni przedstawiCiano. Sztandary żałobne mają
pozostać aż do dnia pogrzebu O j­
ca Świętego. Wszystkie widowi­
ska, jak również nauka w szko­
łach w dniu dzisiejszym odwoła­
ne.

ZE3RANIE 
ŚW ^TEG O  K ^ S G IU N

ciele świata politycznego i literac 
kiego.

Podczas bankietu red. Osberge

rowa, prezes Kiubu Sprawoz­
dawców Parlamentarnych, wy gir
siła przemówienie, w którym  
podkreśliła szczególnie silne wę­
zły koleżeństwa, które zawsze 
wiązały i wiążą wszystkich człon 
ków Klubu. Następnie zabrał głos 
prezes Związku dziennikarzy R. 
P. ścieżyński, który w imieniu 
dziennikarstwa polskiego dożył 
Klubowi życzenia owocnej pracy 
i wzniósł toast na cześć armii pol 
skiej.

Wśród licznych depesz, do Klu  
bu-jubiiata na leszły zyczenia od 
marszałka Sejmu Ustawodawcze­
go i marszałka pierwszego Senatu 
Wojciecha Trąmpczyńskiego, p 

[premiera gen. F. Sławoj -  Skład-  
kowskiego oraz marszałka Sejmu  
Malino wskiego.

O CAFE PATRII
W  piątek przed południem ze-i mówi się : wykwintnie urządzona,

brali się w sali konsystorskiej W a  
tykanu członkowie Świętego K o­
legium pod przewodnictwem dzie
kana Kolegium, kardynała G ra- 
nito di Belmonte, celem powzię­
cia postanowień, dotyczących ad 
ministracji Kościoła w czasie 
„sedis-vacantiae“ . W  zebraniu 
wzięło udział 40 kardynałów, 
przebywających obecnie w Rzy­
mie.

W SOBOTĘ 
KONGREGACJA 

Gu;T**ALNA
Na sobotę zwołane zostało po­

siedzenie kongregacji generalnej, 
w której wezmą udział wszyscy 
kardynałowie obecni w Rzymie, 
w liczbie około 40. Biskupi zbio­
rą się w kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie w godzinach rannych od­
prawione będzie nabożeństwo ża­
łobne przy zwłokach Papieża Piu 
sa X I . Następnie odprawiona zo­
stanie nisza św. żałobna w kapli­
cy Paulińskiej, po czym biskupi 
udadzą się do sal: konsystorza, 
ażeby złożyć hołd zebranym na 
kongregacji generalnej kardyna­
łom.

wytworna publiczność.
wysoki poziom artystyczny,

ŚNIADECKICH 5.

A re szto w an ie  K s lą ży -P o la K O w
P r z e ś l a d o w a n i a  w  B r a z y l i i

K U R Y T Y B A , 10. 2. Akcja w y­
naradawiania Polaków w Brazylii, 
rozpoczęta rok temu, nie traci na 
sile, a wręcz odwrotnie ogarnia co­
raz nowsze dziedziny, Po zamknię­
ciu w samej Paranie 150 szkół pol 
skich, po rugach urzędników -  Po­
laków z urzędów, przyszła kolej 
na prześladowanie księży polskich 
za głoszenie słowa Bożego z ka­
zalnic w języku polskim.

W  ostatnich tygodniach zostali 
aresztowani i przetrzymywani w 
więzieniu następujący księża Po­

lacy: ks. Franciszek Madej, pro 
boszcz w  Marechał Mallet, k i P a­
weł Kupczyk, proboszcz paraf), 
św. Stanisława w K u rytyb ie  oraz: 
ks. Paweł Warkocz, proboszcz w  
Irati.

Należy podkreślić odważna i
pełną poświęcenia postaw ę na­
szych księży, którzy pom inie p rze ­
śladowań i wszelkiego rodzaju  u -  
trudnień, trwają na posterunku, 
nie poddając się zniechęcam: i pod 
trzymując na duchu swych roda­
ków.

B rat atam ana Konsw alca
s e k r e t a r z e m  R id n e i S z k o ł y

W  związku ze snrawozdaniami
prasowymi ze ziazdu ukraińskiego 
Tow Oświatowego „Ridna Szko-

Ostre przesilenie w  Belgii
Możliwość rozw gz.nij parlamentu

BRU KSELA, 10. 2. W  tutej­
szych kołach politycznych panuje 
przekonanie, że kryzys gabineto­
wy, jaki powstał na skutek dymi­
sji rządu Spaaka, będzie trudny 
do rozwiązania. Mówi się już  
obecnie o i ożliwości rozwiąza­
nia parlamentu oraz o wyznacze­
niu nowych wyborów.

Słychać przy tym głosy, że przez 
rozpeanie wyborów wywołana 
zostanie w kraju agitacja, która 
w chwili obecnej może być szkod­
liwa dla interesów Belgii, zwłasz­
cza, jeżeli się uwzględni, że tyle 
problemów międzynarodowych i 
wewnętrzno -  politycznych znaj­
duje się w stanie płynnym.

Strajk konsurcantów  prądu
w y b u c n ł  w  K r a ś n ik u

(jn ) Dużą sensację w Lufcelsz- 
czyźnie wywołała wiadomość o 
zorganizowaniu w Kraśniku (pow. 
janowski) „elektrycznego" straj­
ku.

Stra jk  ten  o bjął w szystkich  kon  
sum entów  prądu elektrycznego.

Jak n a s in fo rm u ją  —  dostaw a  
prądu w  K raśniku pozostaw iała  
bardzo dużo do myczenia. Św iatło  
to otrzym yw ane z  elektrow ni by­
ło bardzo s ła b e ; dopływ  prądu  
ulegał częstym  przerw om , co n a ­
rażało  m ieszkańców  m iasta dc  
straty  i duże czasem  przykrości. 
Jednocześnie odbiorcy prądu pła­
cili zań bardzo w ygórow ane ceny, 
nie pozostające w  żadnym  stosun­
ku do jego jakości i spojobu  do­

la ", zarząd tego towarzvsr*7*j za­
mieścił w prasie lwowskiej spro­
stowanie, w którym zaprzecza ja­
koby wiceprezesem tow arzystw a  
został wybrany dr. Miron Kono- 
walec, brat. zabitego Eugeniuszu 
Konowalca, przyznaje natomiast, 
że dr. Konowalec od l l - t u  lat jest 
sekretarzem towarzystwa.

T r z y  c u d n e  ' i a * k :
w Teatrze Orty ma

W  niedzielę w Teatrze Wielkim o 
godz. 12-ej i 4-ej pp. ulubiony teatr 
dla dzieci T. Onyma urządza wspa­
niale przedstawienie trzech najlep­
szych bajek. Na olbrzymi, cudowny 
program złożą się: „Jaś i Małgosia” 
(w nowe] inscenizacji, po raz pierw­
szy wystawiona baśń) „Trzy Świnki 
f Czerwony Kapturek” (ńa ogólne żą­
danie dzieci), oraz zabawna historyj­
ka „Figliki Kajtusia”. Udział bierze 
cały zespół oraz wszystkie dzieci, 
przybyłe do Teatru. Olśniewające de­
koracje, zachwycające kostiumy, pięk 
ne tańce i śpiewy oraz rewelacyjna 
gra wspaniałego Bernarda, Dżoka —  
złożą się na dawno niewidzianą 
całości

Zatym pamiętajcie: w niedzielę do 
Teatru Wielkiego na trzy cudne bajki 
Drtyma! Bilety są rozchwytywane. 
Nabywać je mużna w Kasie Teatru 
Wielkiego i Orbisie.

T u r n i e j  k r a s o m ó w n y
t r a n s m i t o w a n y  p r e z  ra d io

Koło Prawników S. U. J. P. w 
Warszawie urządza w niedzielę,

O d w c łsn e
za b a w y

W  zw iązku ze śm iercią  O jca  
Św iętego Piusa X I. organizację  
akadem ickie odw ołały na okres 
żałoby w szelkie im prezy karna­
wałowe, m. in. odwołana została 
czarna kawa „A lm a  M ater11 oraz 
w ieczornica „Ju ventus C h ristia ­
n a ".

dnia 12 lutego 1939 r. o godz. 17 
w audytorium 14 w  Gmachu A u- 
dytoryjnym Uniwersytetu dorocz­
ny Turniej Krasomówczy.

Tematy Turnieju są następują­
ce:

1. Obrona Codreanu. 2) Obro­
na i oskarżenie Doriana Gray‘a. 
3. Tematy wolne.

Bilety w cenie: normalne 50  
gr., studenckie 30 g r , członkow­
skie 20 gr.

Turniej będzie transmitowany 
przez Polskie Radio.

stawy. Stało się to przyczyną ciąg 
łych skarg i sarkań społeczeń­
stwa, które doprowadziły wresz­
cie do „elektrycznego" stra jk u ' 
konsumentów. i

H

G d y  n a  F  j ^  
J e d z ie  d r u ż y n a  
M a  w  t e r m o s a c h  
S z u m  i 1 i n  a  I

s z m i m
h w b a ta  -n e k ta r

##

A B C  s p o r t o w e

D zisiejsze im p re zy sportowe
Dziś odbędą się następujące waż­

niejsze* imprezy sportowe:
W  Warszawie rozegrane zostaną 3 

mecze bokserskie. W  lokalu PKS 
mecz PKS — Gwiazda, w lokalu CWS 
mecz C WS 2—Warszawianka w lo­
kalu Skry mecz Skra —  Fort Bema. 
Początek wszystkich spotkań o godz.

19-ej. Poza tym w łokatu W TC o g 
20.30 odbędzie sie wałnf zebranie 
WTC.

W  Zakopanem uroczyste otwarcie 
zawodów U| I. S.

W  Przemyślu pierwszy dnen mi­
strzostw lekkoatletycznych Polski w 
hali.

Syrena pertraktuje
o p r z y j a z d  „ O l k a ”  eio W a r s z a w y

Warszawski klub sportowy „Sy  
rena" zwrócił się do znanego pol­
skiego boksera emigracyjnego

Mecz łyżwiarski
Polska — Łotwa

odwołany
Zapowiedziany na U  i 12 w War­

szawie międzypaństwowy mecz łyż­
wiarski w jeździe figurowej Polska—  
Łotwa zastał odwołany ze wzgiędu 

niepomyślne warunki lodowe. 
Przypuszczalnie mecz dojdzie do skut 
ku W terminie późniejszym.

I „O lka", mieszkającego stale w 
I Paryżu z propozycją przyjazdu 

na stałe do Warszawy
Jak wiadomo, „O lek11 j est jec1 - 

nym  z najlepszych bokserów arna 
torskich Francji w wadze półcięż­
kiej.

Odniósł on w ostatnich latach 
aż 45 zwycięstw przez k. o. D o- 
tyęhczas nie wiadomo, czy pro­
pozycja Syreny zostanie przez 
„O lka" przyjęta. Warto zaznaczyć 
że Syrena ma się również posta­
rać o stałe zatrudnienie dla da. 
konałego boksera.
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Zycie Pi ipieża Piusa X I
Zmarły dziś papież pochodzi 

ze znanej i poważnej rodziny prze 
mysłowej Rattich, posiadającej 
znaczne wpływy i stosunki w 
Mediolanie. Urodził się w 1857 r. 
Po ukończeniu szkół i uzyskaniu 
święceń kapłańskich, poświęcił 
się odrazu poważnym studiom 
nauk: kościelnej.

Rychło w Mediolanie, z któ­
rym związany był pochodzeniem, 
został prefektem sławnej Bibliote 
ki Ambriosiana, posiadającej bez­
cenne z b i o r y  rękopiśmienne. Szereg 
poważnych prac naukowych zwró 
cił nań uwagę Watykanu, który 
powołał go do Biblioteki Watykan 
skiej w roku 1912.

PRE fEK T 
BIBLIOTEKI 

WATYKAŃSKIEJ
Olbrzymie i sławne zbiory bi­

blioteczne Watykanu uporządko­
wane i oddane dla użytku pu­
bliczności za Leona XIII znajdują 
się pod kierownictwem jednego z 
kardynałów, któremu do pomocy 
stoją dwaj, t. zw. prefekci'Biblio­
teki. Piastując jednocześnie dwor­
ską godność pronotariusza papies­
kiego został ks. Ratti w krótkim 
czasie powołany na stanowisko 
jednego z prefektów. Godność ta 
powierzana jest zazwyczaj tym, 
lętćrych oczekują później wysokie 
dostojeństwa.

W  zaciszu Biblioteki Watykań- 
sknej pracujący ks. Ratti był 
bardzo bliskim przyjacielem 
zmarłego papieża.

Zasadniczą zmianę w życiu ks. 
Rattiego przyniósł rok 1918. 
Polska pozbawiona wówczas kon­
taktu politycznego z Watykanem  
domagała się od stolicy papies­
kiej przysłania jej przedstawicie­
la. Wybór padł na ks. Rattiego, 
który wprost z Biblioteki Watykan 
skiej wyjechał w maju 1918 r. do 
Polski w charakterze wizytatora.

WIZYTATOR 
W POLSCE

Jako wizytator apostolski przy 
był ks. Ratti do Polski za cza­
sów Rady Regencyjnej.

Szczególnie żywo zajął się ks. 
Ratti sprową organizacji kościel­
nej w  Polsce. Jego przede wszyst­
kim staraniom zawdzięczać należy 
nominację 12-stu nowych bisku­
pów W Polsce, podobnie jak póź­
niej nominację dwóch kardyna­
łów Polaków.

NUNCJUSZ PAPIESKI
Od początku swej działalności 

w Polsce, rozpoczął ks. Ratti ży­
we i energiczne starania u Stolicy 
Apostolskiej, aby wizytatorstwo w 
Polsce podnieść do szczebla nun­
cjatury papieskiej.

Stało się to równo w rok po 
przybyciu jego do Warszawy. W  
maju 1919 roku ustanawia papież 
Benedykt X V  w Polsce nuncjaturę 
mianując równocześnie ks. Rattie­
go nuncjuszem i arcybiskupem in 
partibus infidedelium. Uroczystej 
konsekracji na arcybiskupa doko­
nał ks. arcybiskup Kakowski w 
Katedrze Warszawskiej.

KARDYNAŁ 
I ARCYBISKUP 

MEDIOLANU
W kwietniu 1921 r. nadeszła z 

Rzymu do Warszawy wiadomość, 
że ks. Ratti został zamianowany 
arcybiskupem Mediolanu i odwo­
łany do Rzymu. Niezwłocznie wy­
jechał on też do Stolicy Apostol­
skiej, gdzie go oczekiwał już ka­
pelusz kardynalski. Po kilkumie-

Dla KASZLĄCYCH I O S Ł A  fil 3 NY CH

. E i i w A  f t r . n r :
Do nabycia w aptekach i dróg.

sięcznym pobycie w wiecznym mie 
ście udał się ks. Ratti we wrześ­
niu 1921 r. na stolicę arcybiskupią
do swego ojczystego miasta Medio 
łanu.

BONUS PASTOR
Ks. kard. Achilles Ratti został 

wybrany Papieżem w dn. 6 lutego 
1922 po 14 głosowaniach Concla- 
ve. Koronacja Piusa X I odbyła 
się 12 lutego 1922 r. Po korona­
cji Pius XI, jako pierwszy Papież 
od lat 52-ch błogosławił z balko­
nu zewnętrznego Bazyliki św. 
Piotra niezliczonym tłumom Rzy­
mian.

Między rokiem 1922 —  1934 Pa 
pież Pius XI zawarł dziesięć kon­
kordatów, z pośród których naj­
ważniejszy jest konkordat z W ło­
chami, kończący długoletni zatarg

między Kościołem  
włoskim.

AKCJA KATOLICKA 
I ENCYKLIKI 
SPOŁECZNE

Papież Pius XI zwany był „Pa­
pieżem Akcji Katolickiej” . Głów­
nym dziełem Jego pontyfikatu 
jest nadanie ram organizacyjnych 
„apostolstwu świeckich", czego 
wyrazem było stworzenie i wspa­
niały rozwój w całym chrześci­
jaństwie „Akcji Katolickiej” .

Pius XI był także Papieżem en­
cyklik społecznych. Na pierwszym  
miejscu należy tu wymienić ency­
klikę , Qaadragesimo Anno” , w y­
daną w czterdziestolecie encykliki 
Leona X III „Rerum Novarum“ a 
ustalającą ideał społeczny Ko­
ścioła i zasady przebudowy spo-

a państwem . łeczno - gospodarczej. Poza tym 
za pontyfikatu Ojca św. Piusa 
XI wyszły encykliki społeczne: 
„Divini Redemptori” (przeciw  
komunizmowi), „M it brennende 
sorge” (przeciw błędom hitlery­
zmu) i „Casti Connubii” (o mał­
żeństwie chrześcijańskim).

KAWALER ORŁA 
BIAŁEGO

Obcenie zmarły papież był ka- 
I walerem najwyższego odznaczenia 
'polskiego, mianowicie orderu O r- 
’ la Białego. Otrzymał go ks. Ratti 
w  grudniu 1921 r„ w uznaniu za- j 

|.slug około spraw polskich. W  od- | 
powiedzi na odznaczenie nadesłał j 
on na Nowy Rok bardzo serdecz-

Ine życzenia na ręce p. Naczeln:ka 
Państwa, dziękując równocześnie 
gorąco za otrzymany order.

264 poprzednikćw Piusa I I
w ś r ó d  n ic h  7 4  ś w ię t y c h

Już 265-ty raz w historii Ko­
ścioła Katolickiego, Piotrowa sto­
lica zmienia Papieża.

17 lat panował Kościołowi Pius 
XI, określony przez proroctwa 
św. Malachiasza jako „Fides in 
trepida” —  Wiara nieulękła.

Umarł ze słowami na ustach: 
„M am  jeszcze tyle do zdziałania” .

17 lat rządów Kościołem...
Nie wielu było papieży, zasia­

dających dłużej od Piusa XI na 
papieskim tronie, bo tylko 13 na 
ogólną liczbę 265.

Najdłuższym panowaniem, bo 
32 lata liczącym było panowanie 
Piusa IX. W  czasie jego rządów 
Państwo Kościelne przeżywało 
okres dużych zaburzeń, które skoń 
czyły się upadkiem świeckiej wła­
dzy papieża. Papież ten był wiel­
kim przyjacielem Polski. Między 
innymi przejawami tej sympatii 
notujemy zarządzenie całemu 
światu katolickiemu w r. 1863 
modlitwy za nieszczęśliwą Polskę.

Krótszym już wiele było pano­
wanie Leona XIII, który ' ządził 
Kościołem lat 25.

Następnie idzie św. Piotr, pierw 
szy namiestnik Chrystusa, dzier­
żący klucze, otrzymane od Pana 
przez lat 23.

Tyleż Jat rządzi Pius VII, który 
w swej działalności ma m. in. kon 
kordat z Napoleonem w r. 1801, 
dzięki czemu uzyskał zupełną wol 
ność dla katolicyzmu we Francji. 
On też nakłonił Napoleona do 
ślubu kościelnego z Józefiną i na 
drugi dzień po nim dokonał w Pa­
ryżu koronacji Napoleona na ce­
sarza Francji.

Jednak ściągnął na siebie gniew 
cesarza, gdy nie zgodził się na 
rozwód Hieronima, brata Napo­
leona. Napoleon wtedy zajął 
Rzym, włączając go do państwa 
włoskiego wraz z Państwem Ko­
ścielnym. Papieża zaś uwięził w 
Sawonie pod Genuą.

Poza tymi tylko 9 jeszcze pa­
pieży panowało ponad lat 17. Ma­
my też dwu papieży: św. Zef.ryna 
(202 —  219) i Wirgiliusza (538—  
555), którzy podobnie jak Pius 
XI władali Kościołem przez lat 
17-cie.

Przeważająca zaś liczba papie­
ży panowała znacznie krócej, bo 
od 3 —  10 lat.

15 papieży nie panowało nawet 
jednego roku. Mamy zaś takie 
okresy w historii, kiedy czterech 
papieży po kolei nie nosiło tiary 
nawet przez rok. Jest to okres lat 
983 —  985, na który przypada 
władza Jana XIV, Bonifacego V fl.

(Jana XV  i Jana XVI i okres 1590 
—  1592 (Urban VII, Grzegorz 
XIII, Inocenty IX).

Po pełnym roku na tronie pa­
pieskim zasiadało 32 papieży.

A  po dwa lata rządów przypada 
już na 21, m. in. zaś na Grzego­
rza X V  którego rżądy przypada­
ją w okresie pierwszych lat w oj­
ny SO-letniej oraz Grzegorza XII, 
na panowanie którego przypada 
sobór w Konstancji.

Największa zaś ilość papież} 
panowała od 5— 8 lat.

Z pośród 265 papieży było 74 
świętych. Nieprzerwanie zasiada­
li święci na stolicy Piotrowej do 
r. 530. Na ten okres przypada 56 
świętych papieży. Ostatnim pa­
pieżem, który został kanonizowa­
ny był św. Pius V  1559 —  1566.

Zmarły Ojciec św. Pius XI był 
czwartym z kolei papieżem obec­
nego stulecia.

W  r 1903 zmarł Papież Leon 
XIII, wielki społecznik, obrońca 
warstwj robotniczej, który w 
sławnej encyklice „Rerum Nova- 
rum“ ujął z punktu widzenia 
chrześcijańskiego kwestię spo­
łeczną w świecie. Następcą jego 
został Pius X. który panował do 
pierwszych miesięcy wojny świa­
towej. W  r. 1914 powołany zosta­
je na Stolicę Piotrową Benedykt

X V . W  pierwszej encyklice zwró­
cił uwagę świata na przyczyny 
niedomagań społecznych i walk 
wzajmnych, które doprowadziły 
do strasznego przelewu krwi. Dla 
Polski 'Papież Benedykt X V  oka­
zywał zawsze wiele życzliwości. 
Za jego sprawą w całym świecie 
odbyły się uroczyste nabożeństwa 
na intencję budzącego się ponow­
nego życia Państwa Polskiego. 
Kilkakrotnie śpieszył z material­
ną pomocą dla dzieci polskich. 
Okres jego panowania to okres 
najtragiczniejszy w dziejach no­
wożytnej Europy, 8-letnie swe rzą 
dy kończy .Papież Benedykt X V  w 
r. 1922. Następcą jego został 
zmarły w piątek papież Pius XI.

Dw udziesta rocznica Sejmu
O d  s e i m o k r a i j i  do p a r l a m e n t u  DOSłUSZnCBO

W yjście i  k ry zy s u  sejm owego
„Od przerostu do zani-(J. W .) W  dwudziestą rocznicę 

istnienia sejmu pisma omawiają 
rolę parlamentu w Polsce.

Z.&KIK
„Czas” pisze pod wyrazistym

P o d e j r z a n e  p o s u n i ę c i a  
niem ieckiego kap ita łu  w  Polsce

W  kołach gospodarczych zwra- nym zgłoszeniem nadawczym, eks

C zy zo stan ie  za tw ie rd zo n y
C zerw ony m agistrat łó d zki?

Po wyborze nowych władz w Ma 
gistracie łódzkim, który jak wia­
domo został opanowany przez so­
cjalistów przy poparciu ugrupo­
wań żydowskich, oczekiwane jest 
z dużym zainteresowaniem za­
twierdzenie Zarządu Miejskiego 
w Łodzi przez Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych.

Jak wiadomo wybrani zostali 
następujący przedstawiciele P. 
P. S. do władz magistrackich: 
prezydent Jan Kwapiński i wice­
prezydenci: Walczak, Szewczyk i

Purtal.
Procedura zatwierdzenia wyglą 

da następująco: Komisaryczny
prezydent miasta przesyła proto­
kół obrad Rady Miejskiej i wynik 
głosowania do Urzędu Wojewódz­
kiego, dołączając przy tym akta 
personalne kandydatów. Papiery 
te są skierowane do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, które osta­
tecznie decyduje o zatwierdzeniu.

Prawdopodobnie decyzja Mini­
sterstwa zapadnie w ciągu dwóch 
do trzech tygodni.

cają uwagę na fakt, że w ostatnich 
czasach przedsiębiorstwa oparte 
na niemieckim kapitale w Polsce 
dążą do opanowania nadań górni­
czych na terenie Centralnego O - 
kręgu Przemysłowego. Ostatnio 
np. jedna z tych firm zgłosiła od­
krycie rud miedzi we wsi Straw - 
czynek, pow. kieleckiego. Rzecz 
charakterystyczna, że firma ta ni­
gdy nie zajmowała się wydobywa­
niem rud miedzi.

Na terenie objętym wspomnia-

ploatowano baryt, minerał ważny 
dla przemysłu chemicznego (związ 
ki chlorowe), a do niedawna spro­
wadzany, z Niemiec. Eksploatacja 
barytu nie wymaga nadań górni­
czych, udzielenie jednakże na tym 
samym terenie nadania górnicze­
go na miedź udaremni eksploata­
cję barytu.

Należy zaznaczyć, że rodzaj i 
ilość rud miedzi na tym terenie 
nie uzasadnia możliwości eksploa­
tacji.

N o w e  k « a r t e l e
u d zia łe m  p rze m y s łu  zaolziartskiego

Do rejestru kartelowego Min. 
Przem. i Handlu zgłoszono ostat­
nio dwa nowe porozumienia kar­
telowe.

Pierwszą umowę, regulującą 
krajową i eksportową sprzedaż 
siarczanu amonu (nawóz sztucz­
ny), zawartą na okres do 30-go 
czerwca r. b., zgłosiło 8 następu­
jących uczestników: Zjednoczone 
Fabryki Związków Azotowych, 
Związek Koksowni sp. z o. o., 
Skarboferm S. A ., Wspólnota In­
teresów Górniczo - Hutniczych

S. A ., Górnicza i Hutnicza S. A „  
Zarząd Dóbr i Zakładów Przemy­
słowych hr. Larisch - Mónnicha 
(Zaolzie), Towaraystwo Górnicze 
Orłowa —  Łazy oraz Dyrekcja 
Kopalń W ęgla Kamiennego Piet- 
wałd.

Drugą umowę dotyczącą pro­
duktów sodowych, zawarły n a ! 
okres do końca 1943 r. Z ak ład y : 
Solvay w Polsce sp. z o. o. z Za- i 
kładami Chemicznymi ir. Jana 
hr. Larisch - Mónnicha w Piotro­
wicach Frysztackich.

tytułem  
ku“ :

Gdy kilkanaście lat temu główną 
wadą naszego ustrr>ju był przerost 
parlamentaryzmu, to dzisiaj narze­
kamy na jego zanik. Jednym ze 
skutków tego zaniku jest pozosta­
wienie rządu bez należytej kontroli. 
Jee: to poważne niedomaganie u- 
jtroju. Jego usunięcia nie nalepy 
jednak szukać it# drodze zmiany 
konstytucji. Konstytucja jest dobra. 
Trzeba ją jedynie ściśle boińzo sto­
sować. W  tyr ceJt, trzeba uzdrowić 
nasze stosunki wewnętrzno -  poli­
tyczne, trzeba przede wszystkim 
zmienić ordynację wyborczą. W ów ­
czas dopiero sejm i senat spełniać 
będą właściwą swą rolę. . . , .

Duś, gdy mija lat dwadzieścia 
pralamemtarvzmu w odrodzonym 
państwie, stwierdzić niestety nale­
ży żeśmy do tego ideału jeszcze nie 
doszli. Cd przerostu przeszliśmy do 
zaniku, nie umiejąc zatrzymać się 
w złotym środku, który parlamen­
towi wyznacza konstytucja.
Zmiana ordynacji wyborczej, 

jakkolwiek jest posrułatem słusz­
nym nie wystarczy jednak, by par 
lament odzyskał należną mu rolę. 
Zależy to bowiem nietylko od ze­
wnętrznej zmiany, ale i od wy­
chowania politycznego wyborców.

BEZ POŚPIECHU
Dziś jednak, jak twierdzi „K u ­

rier Polski” ,* sejm nie spieszy się 
do zmiany ordynacji wyborczej.

Sejm jest jednym z tych instru­
mentów, przy pomocy którego O- 
zon pragnie umocnić swą pozycję,

swą popularność w społeczeństwie. 
Cel ten możnaby osiągnąć w spo­
sób dość prosty: zmieniając «ri>  
nację wyborczą Do tego jednak, jak 
wiemy. Sejmowi się me spieszy. I 
na tym tle powstają potnie; odegra­
nia się na innych terenach. 
Niełatwo jest rozstać się z w y­

godnym fotelem sejmowym

PRZESZKODA
Prof. Makowski widzi przed par 

lamentem polskim świetlaną przy ­
szłość.

Droga do wyjścia z kryzy tu nie 
prowadzi przez kultywowanie wiafla 
o interesy; ani przez bierną -ki.- 
mację cudzej, choćby^ i genialnej, 
myśli; ani przez kapitulację praw  
innymi formami organizacyjnymi; 
droga ta prowadzi przez współpra­
cę.

Widzieć przed sobą dzieło, które 
.na b3-ć dokonane wspólnie, umieć, 
do tej współpracy nagiąć włamie ai* 
ły, zespolić dokoła niej siły narodu 
—  to jest piękne zadanie.

Nic nie slol n?. przeszkodzie temu, 
aby właśnie t aide postępowanie 
stało się charakterystyką polfitueg* 
parlamentu.
Istotnie nic nie stoi na przeszko­

dzie, poza ludźmi, którzy są winni 
dzisiejszego stanu rzeczy.

A  przecież pomimo całego obec­
nego stanu rzeczy, pomimo wszyst 
kich błędów przeszłości, sejm jako 
organ kontroli i wskaźnik opinii 
społeczeństwa winien odegrać po­
ważną rolę w  życiu państwa pol­
skiego.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
AUDIENCJE NA ZAMKU

P ł o n ą  z a g r o d y
w  M ałopolsce W schodniej

W  Jamnicy pod Stanisławowem  
wybuchł pożar, który strawił do­
szczętnie kilka gospodarstw. Stra 
ty sięgają sumy 20.000 złotych. 
Zachodzi podejrzenie zbrodnicze­
go podpalenia, tym bardziej, że 
od dłuższego czasu zauważono

Pan Prezydent R. P. przyjął dnia 9 
b. m. p. Tadeusza Garbusińskiego, 
nowomianowanego podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Opieki Społecznej.

KONUSKAYA

Ostatni numer .Wsze.chpołaka" zo­
stał skonfiskowany za pr/eduik wy­
jątków z pracy Romana Dmowskiego 
p. t.: „Świt mpszego jutra”.

ożywioną działalność pewnych 
czynników, ostro walczących z INTERPELACJA KS. LUBELSKI£'20
polskimi działaczami na terenie Pos. ks. dr. Lubelski zgłosił do p.
ziemi stanisławowskiej.

Powiadomiona o pożarze poli­
cja wszczęła energiczne śledztwo.

prezesa Rady Ministrów i ministra 
Spraw Zagranicznych interpelację, w 
której zapytuje dlaczego ambasada 
przy Watykanie opróżniona przez 
śmierć ś. p. Władysława Skrzyńskie­

go nie została obsadzona i kiedy jej 
obsadzenie nastąpi.

ZMIANY
W  ŚW IATOW YM  Z W . POLAKOW

Wkrótce ustępuje ze stanowiska
wicedyrektora światowego Związku 
Polaków z Zagranicy p. Tadeusz Ko­
walski, który i>rzejdz'e dn Minister 
f'wa Spraw Zagrarćcznyc h jako za­
stępca naczelnika wydziału w (Sępa* 
tamencie konsularnym.

DEMONSTRACJA NIEMIECKA 
NA POMORZU

„Jung Deutche Partei” urządziła w 
Wąbrzeźnie zebranie z udziałem oko­
ło 1000 Niemców, na którym strat 
porządkowa wystąpiła w specjalnym 
umundurowaniu tej organizacji.
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Era lotniskowców w zbroierM s perskich
Ic h  z n a c z e n i e  i r o l a  w  p r z y s z ł e j  w o j n i e

Tak się jakoś dziwnie na świę­
cie dzieje, że wzrostowi coraz 
bardziej uroczystoych zapewnień 
pokojowych towarzyszy jednoeze. 
śnie ogromny wzrost zbrojeń. 
Zbrojeń na lądzie, na morzu i w 
powietrzu. I może nigdzie postęp 
techniczny nie postępuje tak 
szybko naprzód, jak właśnie w 
przemyśle pracującym dla przy­
szłej wojny.

Postęp ten zaznaczył się przede

wszystkim w dziedzinie lotnictwa 
i marynarki wojennej. W  związku 
z tym rozwój zbrojeń morskich 
przechodził szereg faz i etapów. 
Po okresie „panowania" lekkich 
okrętów: krążowników i kontr-
torpedowców, a następnie opan­
cerzonych krążowników nastąpi­
ła era renesansu okrętu liniowe­
go (pancernika).

Dzisiaj szczególną uwagę zwró­
cono na lot insi: owce.

| Lekkie samoloty umieszczone 
|na lotniskowcu z pomostem do 
startowania mają znaczną wyż­
szość pod względem wojskowym  
nad hydroplanami lub ciężkimi 
samolotami lądowymi o dużym  
zasięgu działania (np. 1 ciężki 
samolot lądowy7 16 tonnowy będzie 
zawsze, mniej skuteczny i więcej 
procentowo narażony na niebez­
pieczeństwo strącenia, niż 8 sa­
molotów lekkich o wadze po 2 to-

Z sati a czytouief

« « Od bożyszcza do smętka”
(Dążenia katolickie w twórczości Żeromskiego)

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
ZJAZD FILOZOFICZNY 

W E  LW OW IE
Polskie Tow. Filozoficzne organizu­

je w dn. 11 i 12 lutego 1939 r. zjazd 
filozoficzny we Lwowie.

W  sobotę;-11 Icrtegc przet połu­
dniem złożenie wieńca na grobie ś. p. 
Twardowskiego, a wieczorem dorocz­
ne walne zebranie Polskiego Tow. Fi­
lozoficznego z odczytem dr. S. Ma­
chowskiego p. t. „Nauka i magia".

W niedzielę, 12 lutego, przed połu­
dniem: a) odczyt dr. Henryka Mehl- 
berga p. t. „O pojęciu poznania em­
pirycznego", b) zebranie, które ustali 
formy organizacyjne utrzymywania 
kontaktu między uczniami ś. p. Twar­
dowskiego; po południu odczyt publi­
czny prof. dr K. Ajdukiewicza p. t. 
„O pojęciu sprawiedliwości".

NIEZNANA NOWELKA  
GABRIEL1, D‘ANNUNZIA

W maleńkim miasteczku włoskim 
Rivaroło Canavese znaleziony został 
ostatnio wśród starych papierów za­
pomnianego jakiegoś schowanka rę­
kopis nie drukowanej nigdzie nowelki 
Gabriela d‘Annunzia p. t. „Nocna 
Myte".

Tłem ciekawego tego utworu jest 
realistycznie ujęte życie mętów spo­
łecznych rodzinnego miasta poety,

Peskary. Akcja rozgrywa się w pew­
nej nocnej spelunce, bohaterami zaś 
są apasze miejscowi o dziwnych prze­
zwiskach.

Sądząc ze stylu oraz formy, nowel­
ka należy do wcześniejszych utworów 
wielkiego pisarza. w-

MUZYKA POLSKA W  LONDYNIE  
W  ubiegłym tygodniu została wy­

konana na koncercie Royal Academy 
of Musie w Londynie kompozycja 
wilnianina prof. Tadeusza Szeligow- 
skiego „Fantaisie rapsodiąue" na 
skrzypce i fortepian.

Wykonawcami byli skrzypek Harry 
Blcch i pianista Alan Bush (Royal 
Academy of Musie jest obok Królew­
skiego Towarzystwa Filharmoniczne- 
go najpoważniejszą instytucją muzy­
czną Londynu).

KANDYDACI DO NAGRODY 
POKOJOWEJ NOBLA 

Egipski minister spraw zagranicz­
nych zgłosi! do parlamentu norwes­
kiego kandydaturę do nagrody poko­
jowej Nobla pisarza egipskiego Tan- 
taui Gomaki, autora „Genialnych ko­
mentarzy Koranu, opartych na nowo­
czesnych teoriach filozoficznych".

Jak wiadomo, poprzednio zgłoszone 
zostały już kandydatury Chamberlai­
na i kanclerza Hitlera.

W e wtorek urządziło Zjedno­
czenie Pisarzy Katolickich w sali 
odczytowej Domu Katolickiego w 
Warszawie wieczór literacki, na 
którym znany poeta i pisarz Sta­
nisław Miłaszewski wygłosił od­
czyt p. t  „Od bożyszcza do smęt­
ka" (Dążenia katolickie w twór­
czości Żeromskiego).

Głównym motywem twórczo­
ści Żeromskiego —  zaczął prele­
gent —  jest walka z istotą zła. 
Najpełniejszy obraz zła dał Że­
romski w „R óży" pod postacią bo­
żyszcza. Ten duch zła walczy z 
miłością świętą i wiecznie pięk­
ną. „Niechaj nikczemne oszczer­
stwo toczy najczcigodniejszą sła­
wę... W zmagaj się nienawiści se­
kretna, niewytrzebiona, równa si­
le życia i sile śmierci Wzmóż się 
ciemności, rozszerz nędzo!" —  wo­
ła w „R óży".

K im  jest bożyszcze?, jaki jego 
rodowód- Początkowo wydaje się 
pochodzenia angielskiego, ale na 
str. 9 I-go  wyd. wprowadza nas 
autor w antyczne czasy (bożysz­
cze pod postacią Piraty z symbo­
lem Nitry na głow ie). Niewąt­
pliwie są to echa tajnych sekt.

Demoniczny charakter bożysz­
cza uwydatniają głosy bojowców, 
traconych na stokach Cytadeli: 
„Dajmoniomel... Kapłanie, który 
czystości swej nie tracisz, przecho 
dząc wpoprzek zła... Ty któryś 
jest wiekuistą żądzą wszystkości, 
któryś jest wieczny głód darem­
nie pożądający, któryś jest bunt, 
głęboko ukryty". Przez nurzanie 
się w złem dąży bożyszcze ku do­
bru. Ta dualistyczna istota złego 
świadczy o szukaniu ;,w ciemności 
po omacku „głębin diabelstwa 
przez człowieka".

W  „W ietrze od m orza" zło pod 
postącią smętka jest uosobieniem 
zbrodni i „demoralizatorskiej dzia 
łalności". W  walce ze św. W ojcie­
chem wygrywa ale tylko pozor­
nie. Bo śmierć świętego, nie pie­

kłu przyniosła zwycięstwo, lecz 
niebu.

Stanisław Piołun-Noy szewski 
w swym cennym studium stwier 
dza, że Żeromski był w młodości 
głęboko religijny. Pod wpływem  
pozytywizmu religijność tę stra­
cił, ale pozytywistą nie został. 
Dom rodzinny —  mówił Miłasze­
wski —  pouczył Żeromskiego o 
Bogu. ludzie dali mu poznać sza­
tana. Na pozytywizm nie było już 
miejsca. I poznawszy szatana 
wraca Żeromski do Boga sercem.

O jego tęsknocie do jasnej, pro­
stej świętości świadczy najlepiej 
postać Czarusia pod którą łatwo 
poznać samego Żeromskiego („Ró 
ża“ ). Przypominając tryptyk Ra­
faela, gdzie św. Piotr zstępuje z 
więzienia w towarzystwie anio­
ła, wyznaje Czaruś współwięźnio­
wi, że go zachwyca radość współ­
życia z aniołem. I zapytuje, czy 
wyjdzie kiedy Polska „ze swego 
więzienia w towarzystwie swego 
anioła, żeby zstąpić do niezmie­
nionych boskich prac?"

Już wtedy —  twierdzi Miłasze­
wski —- myśl o Polsce braterstwa

chrześcijańskiego była najistot­
niejszym podglebiem duszy Ste­
fana Żeromskiego. A  w 18 lat pó­
źniej daje Żeromski w „Wietrze 
od m orza" natchniony obraz św. 
Wojciecha, daje najpiękniejszy 
na świecie opis Najświętszej o- 
fiary.

Mimo tego, Żeromski nie został 
katolikiem „na codzień". Znając 
szczyty religijne, nie mógł sobie 
przyswoić powszedniości chrzęści 
jańskiej. Brakło mu na codzień 
hartu i pokory. I to było jego dra 
matem religijnym.

A le jego, pełny miłości stosu­
nek do ludzi w „Międzymorzu",. 
ukochanie nędzy ludzkiej w „Lu­
dziach bezdomnych", czy wresz­
cie głębokie uczucia rodzieielskiel 
skie w „R óży" są wyrazem wiel­
kiej miłości. Mii ości, która stano­
wi istotną treść duszy Żeromskie­
go, która wskazuje, że dążenia 
katolickie poety nie były jakimś 
tylko fragmentarycznym w yim - 
kiem. ale górowały nad innymi 
wartością artystyczną i moralną.

fw. d-)

W  P rze m y ś lu
te lizną

W  czasie przebudowy portalu 
domu przy ul. Serbańskiej nr. 19, 
w Przemyślu, rzemieślnicy natra­
fili na zamurowaną starą bramę 
żelazną.

Jak stwierdził następnie wybit­
ny znawca inż. Kaz. Osiński, ku­
stosz Muzeum Narodowego Ziemi

PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

od m u row an o
z  X V II wćeku

Przemyskiej, pochodzenie odna­
lezionej bramy sięga XVTI wieku. 
W  czasie odkopywania bramy zna­
leziono też kilka drobnych monet, 
t. zw. szelągów, z czasów Jana 
Kazimierza.

Sama brama wykonana jest w 
sposób wysoce artystyczny, ozdo­
biona niezwykle precyzyjnymi 
rzeźbami. Jest zaopatrzona w an­
tyczny zamek.

Zarówno brama, jak i znalezio­
ne monety, ofiarowane zostały do 
bogatych zbiorów Muzeum Naro­
dowego Ziemi Przemyskiej.

lny) .  Poza tym lotniskowce o- 
gT om nie ułatwiają koncentrację 

| sił lo tn ic z y c h  w d a n y m  miejscu i 
przy każdej pogodzie. Jednym  
słowem, gdy chodzi o obronę wła­
snych d ró g  komunikacyjnych lub 
z a g ro ż e n ie  liniom nieprzyjaciela 
—  lotniskowce są kategorią okrę­
tó w  niezbędnych w każdej flocie 
o c e a n ic z n e j.

W  roku 1937 publicystyka wo- 
jenno-morska we Francji dysku­
towała, jak powmra wyglądać w 
przyszłości flota wojenna francu­
ska.

Komandor Lartigue o Kreśl iJ
wówczas skład głównych sił floty 
francuskiej z 3-ch eskadr linio­
wych po 3 pancerniki i 2 dywizjo­
nów krążowników po 6 okrętów. 
Do każdego zespołu miałby być 
dodany 1 lotniskowiec o szybkości 
conajmniej 39 węzłów.

Zatym we Francji.myśl morska 
przewiduje konieczność posiada­
nia 5 lotniskowców. Dotychczas 
posiada ona tylko 1 lotniskowiec 
„Bearn" 22.000 ton o niedostatecz­
nej szybkości 21W  węzłów. W  
budowie od roku 1938 znajdują 
się 2 lotniskowce po 18.000 ton i o 
szybkości 32 węzły.

V/ Niemczech wodowano pierw 
szy okręt tej kategorii „Graf Zep­
pelin" 8. 12. 38, w Sowietach wo­
dowano lotniskowiec „Stalin " 4. 
10. 37.

Wielka Brytania posiada już dzi 
siaj 7 lotniskowców, a 5 jest w 
budowie. W  roku 1942 będzie ona 
posiadała 9 lotniskowców powy­
żej 20.000 ton o szybkości conaj­
mniej 30 węzłów. Te lotniskowce 
angielskie należą do jećLnohtego 
typu reprezentowanego przez prze 
robione w roku 1928 krążowniki 
liniowe „Furious", „CourageonsL., 
„Glorius" po 23.000 ton i 31 węz­
łów szybkości. Najnowszą jed­
nostką jest „Ark R oyal", spusz­
czony na wodę 13. 4 37. Zabiera 
on 72 samoloty lądowe.

Stany Zjednoczone na *ait- 4948 
będą miały 7 lotniskowców z tego 
2 po 33.000 ton i szybkości 34 gę- 
zły, 2 po 15.000 ton i 30 węzłów  
oraz 3 po 20.000 ton po 34 węzły.

Japonia również będzie miaia 7 
lotniskowców, z których tylko 2 
po 27.ODO ton, a 5 okrętów w7 gra­
nicach 7 —  10.000 ton. Odrębną 
kategorię aviomateb stanowią 
transportowce hydroplanów, któ­
rych budowa również nie jest za­
niedbywana. Tu nawet i inne pań­
stwa, jak np. Jugosławia, Szwe­
cja, Italia posiadają tego rodzaju 
okręty.

Z zestawienia tego widać, że 
mocarstw7a morskie przywiązują 
dużą wagę do budowy lotniskow­
ców i do rofi, jaką one w przyszłej 
wojnie odegrają.

J. F. W ITTKOP 4 5 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

A n ie la  nie m o g ła  p ła k a ć  —  m o że  w ciągu tej 
nocy w y p ła k a ła  w szystk ie  łz y ?  P oza  tym  m ia ła  
o gro m n y  żal do staruszki, która nie t jlk o  znę­
cała  sie nad nią w ciągu dw óch  lat, ale i teraz 
u n io sła  do grobu tajem n icę , gdyż do koffea nie 
ch cia ła  p ow ied zieć , gdzie jest teraz A d aś.

Z b liży ła  się do okna i o tw orzyła  je  naoścież. 
P oran ne pow ietrze o rzeźw iło  trochę je j ro zp a lo ­
ną g ło w ę . W y c h y liła  się i sp o jrza ła  na ro z ło ży ­
ste k a szta n y : w ierzch ołk i ju ż  b yły  zaróżow ion e  
słoń cem . N a  sąsied n im  p od w órk u  h ała sow ali ro ­
b otn icy , w y ład o w u ją c  ciężarów k ę.

C zy słow a  staruszki nie b yły  w ytw orem  roz­
g orą czk ow an ej chorej w y o b raźn i?  —  rozm y śla ła  
A n ie la . —  Jak to sp raw d zić?...

—  P roszę pani, trzeba zaw ia d om ić  rod zinę jaś­
nie p an i... Św iętej pam ięci jaśn ie  pani m a lu 
có rk ę ...

A n ie la  ock n ęła  się. U p rzy to m n iła  sobie, że 
śm ierć ciotki m ę ża  n ak ła d a  na nią pew ne o b o ­

w iązk i i że m u si teraz zap o m n ieć  o sw oich  w ąt­
p liw ościach  i cierp ieniach .

—  M a có rk ę ?  —  p o w tó rzy ła .

N ig d y  o tym  nie słysza ła .

T o m a sz  zerk n ął w stronę łóżk a  i zn iżył g łos do  
szeptu , ja k  gdyby się ob aw ia ł, że m oże zbudzić  
sw o ją  p anią .

—  T a k  jest, proszę łask i pani... A le  św iętej p a ­
m ięci jaśn ie  pani p oróżn iła  się z córk ą  i ju ż  ze 
trzydzieści lat się z nią nie w id zia ła .

—  G dzie ona m ie szk a ?

—  W  P aryżu , proszę pani. T u  w y szła  za m ąż  
za p ana L eb lan ca.

—  C zy T o m a sz  zna ich ad res?
—  T a k  jest, proszę pani. M ieszk ają  w N eu illy . 

Ź le  im  się p o w o d zi. Pan L eb la n c jest agen tem  od  
ubezp ieczeń . T a k i sobie... z prostych . Jaśnie pani  
h rab in a  p o sy ła ła  m n ie  do nich k ilk a  razy. M ia ­
łe m  się d ow ied zieć , ja k  tam  jest... M a się rozu ­
m ie ć  w  ta jem n icy  przed p ań stw em  L eb la n c . Jaś­
nie pani cieszyła  się, gdy słysza ła , że tam  jest bar­
dzo źle . K ied y ś  ich w y ek sm ito w a n o  z m ieszk an ia ... 
O ch , w ted y  ju ż  b y ła  taka bieda, że aż p iszcza ło  
i wtedy7 jaśn ie  pani p o sła ła  im  Iroehę p ien ięd zy, 
niby nie od  siebie, [ylko lak... bez n azw iska . N a ­
w et m n ie  jaśn ie  pani nie p o w ied zia ła . Z n a la z łe m  
kw it, ja k  sp rzą ta łe m ... K a żd y  człow iek  m a  sw o je  
p rzyw ary . Jaśnie pani b yła  czasem  trochę za  
ostra, ale...

G łos m u się u rw ał nagle, doln a  szczęka  za ­
częła  drżeć. W y p r o s to w a ł się i w yszed ł.

Śm ierć h rabiny L atoszo w sk iej p ociągn ęła  za 
sobą k on ieczn ość załatw ien ia  szeregu sp raw  i to 
w szystk o  sp ad ło  prawne w yłączn ie  na A n ielę . 
P rzych od zili agenci za k ła d ó w  p ogrzeb ow ych , u - 
rzęd n icy  sąd ow i, lekarz d o m o w y . W  p o k o ju , p rze - j 
ła d o w a n y m  gratam i, za p a n o w a ł n iezw yk ły  ruch. I

W re sz c ie  k a za ła  o tw orzy ć  sa lon ik  na parterze  
i siedząc w za k u rzo n ym , straszliw ie zan ie d b an y m  
p o k o ju , którego p rogu  od n iep am iętn ych  cza ­
sów  nie p rzestąp iła  noga lu d zk a , p rzy jm o w a ła  
różn ych  interesan tów , a w  p rzerw ach  p isa ła  za ­
w ia d om ien ia  o zgonie h rabin y. Z a c h o w a ła  jeszcze  
tyle p rzytom n ości u m js łu , że k a za ła  T o m a szo w i  
zaw ia d o m ić  depeszą córkę L a toszo w sk ie j.

N a gle  p ostan o w iła  pocztą p n eu m atyczn ą  wy 
słać list do S o ed erlu n d a . Z a trzy m a ła  słu żącego , 
n ap isa ła  w p ośp iech u  parę zd ań , nie zastan aw ia ­
ją c  się zbytn io  nad ich  treścią i gdy T o m a sz  o d ­
szed ł z tym  d o d atk o w y m  p olecen iem , d ozn ała  p e ­
w n ej ulgi. N ie  czek a ła  na nic ok reślon ego , jed y n ie  
p ragn ęła  n aw iązać łączn o ść z życ zliw y m  cz ło w ie ­
k iem  —  p rzy n a jm n ie j tak tłu m a c zy ła  len  odruch  
—  ale zry w a ła  się z m ie jsca  za k a żd y m  razem , gdy  
na górze ro z le g a ł się d zw on ek  teiefonu .

O k o o ł jed en aste j p rzyszła  ja k a ś  pani. N ie  
ch cia ła  w ym ien ić  sw ojego  n azw isk a , żąd a ła  w i­
dzenia się z h rabiną L a toszo w sk ą . T o m a s z  ią za­
p ro w a d ził do sa lo c łk u  na parterze.

A n ie la  p isała  zaw ia d om ien ie  o zgon ie d 0 ro­
dziny i k rew n ych  w  P olsce .

(D. c. n.).

I I
W  KO LEK TU R ACH

C HRZESCIJ AŃSKICK

CHLEBJŃSkA Z., „Pod H'ai*nr 
Słoniem”, B r a c k a  9.

CHLEWIŃSKA J., Mazowiecka 14

DZIERŻANOWSKI J. Warszawę
N. świat 64, Freta 5. Gniezno: 
Chrobrego 14.

HAŁADEJOWA J. „Szukasz 
Szczęścia, Wstąp na Chwilę’'".
Centrala: Warszawa —  N. Św±3t 
47. O ddziaty:  Krak. Przejm. 87, 
N. Świat 30, Marszałkowska 86- 
Ohłodna 68.

HORODYSKA J. I SKA. „AljoT.
Senatorska 37.

J ANECKT. Pułtusk, Świętojań­
ska 17.

B. O. KAMIŃSKI, N. świat 55.

LANGER JULIAN. Warszawa, 
Marszałkowska fal. Dworzec 
odjazdowy i nad linią sredn., 
Wolska 6, Targowa 46. Poznań, 
Sew. Mielżyńskiego 21 Konto 
PKO 1(567.

MIELENIEWSKA WANDA, Al.
Jerozolimskie 36.

REMISZEWSKA MARIA. Mar-
szałkowska 1.

SZYLER ANTONI, Bracka 10.

THIEME, GREuLICH I ŚCIGAL- 
SKI, Krak. Przedrn. 9.

WOLAŃSKA A  Centrala War­
szawa. N. Świat 19. Oddziały w 
Warszawie, Wilnie i Krakowie.
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P. Snopczyński znów daje znać o sobie

A u t o r e k la m  kolekcjonera prezesur
B u r z l i w e  z a b r a n i e  Z w .  R z e m i e ś l n i k ó w  C h r * e ś c .

W dniu 6-go b. m. odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie 
członków Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan. Poświęcone ono 
zostało sprawozdaniu dobrze i sze 
roko znanego ,,ojca i dobrodzieja'1 
rzemiosła, wbrew zresztą tegoż 
rzemiosła chęci i woli p. prezesa 
Snopczyńskiego.

To był główny punkt porządku 
obrad A  główny cel —  to chęć 
„ zdementowania" w obliczu „zau­
fanych'', wszystkich nietylko że 
nieodpartych, lecz potwierdzo­
nych przez, sądy państwowe zarzu 
tów przeciw ; działalności p. 
Snopczyńskiego.

Chciano zdementować i ..wybie 
lić“  p  Snopczyńskiego, chciano 
dać mu votum zaufania rzemiosła 
wobec zbliżających się wyborów  
do nowych władz Związku, W ar­
szawskiej Izby Rzemieślniczej i 
wreszcie Zwiząku Izb, do których 
to stanowisk pretenduje p. Snop­
czyński.

Już san początek zebrania, któ­
remu przewodniczył p. E. Berna­
towicz -  Lewkowicz wypadł nie­
zbyt fortunnie. Oto bowiem do­
piero po zwróceniu uwagi z sali, 
przewodniczący zarządził uczcze­
nie przez powstanie z miejsc pa­
mięci zmarłych śp. kardynała K a -  
kowsk^ge i śp Romana Dm ow ­
skiego

Referowane zmiany siatutu 
spotkały się z licznymi sprzeciwa­
mi, gdyż o proponowanych zmia­
nach członkowie Związku poinfor 
mowani zostali dopiero na samym  
zebraniu, przez co nie mogli przy 
gotować ewentualnych poprawek.

Po uporan.u się z tym punktem  
parządku dziennego, wystąpił p. 
prezes Snooczynski ze swoim spra 
wozdamem. Mówił w 'ele o Kon­
gresie, zjazdach i innych uroczy­
stościach, no a przede wszystkim  
o swojej „w ie]kiej" pracy i „zasłu

gach" dla rzemiosła. Nie omiesz­
kał na swoje dobro zapisać przy­
wrócenia praw cechom i obniżki 
podatków. W  sprawie żydowskiej 
szczycił się p. Snopczyński, że jak 
kolwiek zmuszony „racją sianu", 
musiał pertraktować z żydami, 
tym niemniej nie dał im tego, co 
obiecał.

Przemówienie p. Snopczyńskie­
go wygłoszone zostało w atmosfe­
rze podniecenia i wzburzenia słu­
chaczów, którzy przerywali je 
okrzykami: „autoreklam a", „re - 
klam iarz" itp.

N a le ż y tą  odprawę kolekcjone­
rowi '.esur dał p. H. Weber, 
który '. stwierdził, że nie­
prawe .4 . jakoby rzemiosło 
„uprosiło' p. Snopczyńskiego o 
objęcie prezesury, lecz prawdą 
jest, że zostało do tego zmuszone, 
pod groźba represji, przez b pa­
mięci B .B .; że nieprawdą jest, aże 
by podatki zostały znacznie obni­
żone, gdyż przeciętna suma obcią­
żeń pozostała bez zmian, że wresz 
cie nieprawdą jest, że p Snop­
czyński działa na korzyść rzemio­
sła, gdyż szeroko oświetlone w 
prasie i podczas przewodów są­
dowych „zasługi" p. Snopczyń­
skiego przynosiły jeno szkodę rze 
miosłu polskiemu.

Stanowisko p. Webera poparło 
wielu jeszcze innych mówców, 
którzy rozprawili sie w sposób 
stanowczy z wywodami p. Snap- 
czyńskiego.

Naturalnie znaleźli się i obroń­
cy p. Snopczyńskiego. a jeden 
z nich, p. Smolikowski, w zapale 
obrończym zarzucił seniorowi i 
założycielowi Związku p Pawło­
wi Nowickiemu, że miał on po­
wiedzieć w obecności świadków, 
iż dąży do ustanowienia kuratora 
w Związku. Sprawa ta została na­
tychmiast. wyjaśniona, no i natu­
ralnie zarzut p. Smólikowskiego

okazał się nieprawdziwy co 
stwierdzili właśnie świadkowie 
pp. Fedorowicz i Daab. Oburzony 
wystąpieniem p. Smolikowskiego 
prezes koła seniorów p. Nowicki 
oświadczył, że w takiej atmosfe 
rze pracować nie będiie, poczym 
opuścił salę wraz z całym szere­
giem członków Związku.

W  zamieszaniu, które powstało 
na sali, skorzystał niezawodny pu­
pil p. Snopczyńskiego, p. W ach- 
niewski, który zgłosił wniosek o 
votum zaufania dla p Snopczyń- 
sk.ego Wniosek ten skwapliwie 
został podtrzymany przez gre­
mialnie przybyłych na zebranie 
koncesjonowanych Kominiarzy.

Na tym zebranie zakończono, a 
przybyli członkowie Związku o- 
puszczali je z niesmakiem i obu­
rzeniem na brutalne zachowanie 
się pupilów p. Snopczyńskiego.

Na zakończenie należy dodać, 
że w komunikatach Zarząd podał 
do wiadomości, iż jeden z człon­
ków Związku ofiarował na rzecz 
rzemiosła kwotę 100 tys. zł., jako 
żelazny kapitał fundacji na cele 
wskazane przez niego. Ofiarodaw-

Żyw iołow a mlloś£ tila żydów
pobudką postępowania prof. Szepelskiego 
J e s z c z e  o  s t o s u n k a c h  w  A k a d e m i i  S t o m a t o l o g i c z n e j

Nasze informacje o nieporządkach 
na terenie Akademii Stomatologicznej, 
wywołanych nie? ozumiałyn. stano­
wiskiem prof. Konrada Szepelskiego, 
obecnie juz dla opum świata denty­
stycznego tą całkowicie wyjaśnione. 
Prof. Szepelsk* prowadzi zupełnie zde­
cydowaną politykę tilosem cką. Re­
presje i ob-udnienia, jakie spotkały 
młodz<eź d:ntystyczną w związku ze 
strajkiem demonstracyjnym żydów, 
mają na celu stworzenie takieh warun­
ków, by mogły być zmienione nieko­
rzystne dla żydów rozporządzenia 
rektora o podziale Potek^w i żydów 
na osebne gnipy. Twierdzenie o fflo- 
senutyzmie p. Szepelskiego opieramy 
nk w**!, danych:

Jednym z pierwszych zarządzeń po 
otrzymaniu katedry przez p. Szepel­
skiego było mianowanie żyda p. Kon- 
stanl .na Juliusza na asystenta diniki.

Po ukazana- się rort (rządzenia rek­
tora o podziale studentów na grupy 
polskie i żydowskie, p. Szerelski 
wszelkiego roćzalt. sposobami stara! 
się ic obowiązujący stan rzeczy 
zmienić przez: 

a wydzielenie dwóch koleżanek 
Polek z grupy polskiej i przydzietwe 
ich do grupy żydowskiej, prowadzonej 
przez asy tent:, żyda n ■fonstantina, 
aby złamać solidarność polską;

b) mimo rozporządzenia rektora, 
wzywającego strajkujących żydów do 
powrotu do pracy, io d  rygorem nie- 
zallczenia roku. pro'. Szepelsld nie 
zawiesił żydów i podobno Drywatnie

Najważniejszym zarzutem fflosemi- 
tyzmu prot Szepelslaego jes< świeżo 
zanotowany fakt popierania i propa

sora wygłaszanie referatów o działa­
niu jakiegoś preparatu, będącego w 
obiegu handlowym i konkurującego z

gowania przez profesora preparatu - innym: preparatami, działającymi - 
żydowskiego antystreptyn a, nie sto- logicznie? Chyba me. Można to sohe 
sowanegc przez cały niemal polski ; wytłumaczyć jedynie jakąś zyw: 
świat lekarski w Warszawie, ponieważ miłością prof. Szep:-skiego a y- 
istnieje preparat polski o tej samej dów każącą mu napędzać pieruądze 
wartości leczniczej Mianowicie prof. .do kieszeni zydow -..iin p zemy 
Szepelski wygłosił referat o antystrep- com farmaceutycznym. _ _ .
tynie na posiedzeniu zorganizowanym Dziwić się możemy, jak wraa 
przez Związek Lekarzy Dentystów. :A . S mogły udzielić na podobną 

Czy licuje ze stanowisldem profe- ' prezę lokalu Akademii.

Otwarcie F .  I. S. p rze z radio

ca prosił o za: howanie jego imie- ! przedłużył im o półtora miesiąca moż-
nia w tajemnicy. Nie będzie jed-.l  ̂ *’ a ■ •. . .  . . . .  , c) wcbec niezatrudmema asystenta
na . je j zdradzeniem , . koro poda- ^yda (grupa żydowska strajkowała!, 
:ny do w iadom ości, że o fiaro d aw - wydzielił 2 gr»py polskiej, prowadzo- 
cą je st  jeden z członków Z a r z ą d u ,! liei r-rzeŁ P- '-(sLntkę Gabryssaków-
będący przedstaw icielem  opozycji ^  ‘  przydzielił icn

■ ?  , , o      . do asystenta zyda, pomimo sprzeciwu
w stosunku do p. Snopczyńskiego. * studentów Polaków,

Dnia 11 lutego nasiąpi uroczyste 
otwarcie światowych mistrzostw nar­
ciarskich w Zakopanem. Polskie Ra­
dio transmituje inaugurację zawodów 
o godz. 11.50. Audycja ta otworzy 
również w radio bezpośrednie trans- 
r.i . je z zawodów F. i. S.

W  niedzielę, dnia 12. ił. będą już 
mogli radiosłuchacze śledzić przebieg

konkurencji biegu zjazdowego, kióry 
nadany zostanie w  przerwie muzyki 
obiadowej, rozpoczynającej się o godz. 
13 .15  i o godz. 21.00 po Dzienniku 
W ieczornym. W poniedziałek, d. 13  H- 
w przerwie audycji po!udniowrej i o 
godz. 10.00 czeka słuchaczy transmi­
sja z narciarskiego biegu sztafetowe­
go.

Niekorzystna syiuacśa d!a importerów
na rynfcu towarów kolonialnych

Sytuacja na rynku towarów ko 
lonialr.ych przedstawia się obecnie 
jeszcze niekorzystniej dla impor­
terów, niż w ub. miesiącu. Dostaw 
cy zagraniczni bowiem wstrzymu­
ją się od zawierania tranzakcji w 
niektórych artykułach z importe­
rami polskimi ze względu na prze­
wlekłą i długotrwałą procedurę

R 4 D I C
■OBOIA U n. 1SL" r.

8JO Pieśń -KiedT ranne wstają :oiie“ 
6.35 Gimnastyka 600 Muzyka. 7.00 Dzien­
nik. 7.20 Muzyką (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół 11.00 Audycja dla szkół. 11.25 
Lekkie duety instrumentalne- (płyty).

HAT Sygrjbt cze: u 1 hejnał. 12.02 Audy 
cja połur.niLWC. 15.00 Audycja dla dzieci.

Muzyku obiadowa. 16.00 Dziennik. 
1 1 .08 Wiadomości eospodarrzc. ir.20 Kro- 
n.ka Uteiacka. 16.35 .JJf.Zoła Tatr Z pio- 
. enka“ 17.00 „T. I. S.“ I8.O1' Audycja dla 
w*: iS-Sć Audycja dla Polaków za gra­
nicą. IBjOO Pogadanka sportowa. 19J0 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycja in­
formacyjna. Dziennik i sport. 21.00 Kon­
cert rozrywkowy 22.05 — ..Angina" — 
skecz. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dzien­
nik wleczemy 33.03 Wiadomości sporto­
we. 23.01 Wiadomości z Foliski w języku 
niomic kim, angielskim i francuskim. 
23.18 Muzyka taneczna (płyty).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
it-TH ,Dokoła Tatr z piosenką"Zl.Ot ..Jutrr niedziela" — koncert 

r« srywk -wy.
WARSZAWA n

14.00 lykie miniatur Schumanna (pły­
ty). 18.00 Suort. 15.05 Parę informacji 
15.10 Koncert muzyki polskiej. 15.45 Ży­
cia łsultaralue stulicy 16.00 Muzyka ta­
neczna. 16 50 Muzyka taneczna (płyty) 
18.00 Sergiusz Rachmaninow. 1.05 Wspom 
nienie o profesorze Twardowskim. 21.20 
Koncert muzyki klasycznej. 22.10 Muzyka 
francuska (płyty'. 23.05 Fanta/la na te­
maty Jana Straussa (płyty) 23 40 Muzy­
ka taneczna (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.0 Dziennik 20.15 ..Don Polaków z Zagranicy w Warszawie" 20.2o Koncert 

poświęcony twórczości Mieczysława Kar­
łowicza. 20.35 „Przy sobocie po robocie" 
20.55 Zakończenie audycyj.
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE 
■j.06 Koncert poświęcony twórczości 

Mieczysława Karłowicza, 0.45 Bziernik w 
języku polskim i angielskim. 1.05 W kar-
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nawale. 1JC „Hej ty Wiało" *.0" Poga­danka aktualna w jęzjku angielskim. 2,10 
NIEDZIELA. i2 LUTEGO 1

7.15 Pleśń „Pod Twoja obronę". 7.20 i 
Gra Toruńska Orkiestra Salonowo -i.fin 
Dziennik. 6.15 Wiedomości sportowe. 8.20

Szanse współzawodników
GONITWA 1. i GONITWA 4.

________  ....    Dziwnie z,Ip jak na swe możliwo- pj-,*v Erv+rea zwycieAudycja du wsi. ó.'5 Transmisja nabo- | ści biega w Zakopanem Tęsknota To- ■ > IK  aeMnrujączwymę
żeństwa- 10.30 Muzyka (płyty). H.40 Au- w arzyw o w tef statroe i S  nńóo-ćł ^  łatwo, ze pow,nna powt-rayćy>oltr*4-iv«A ... I - ^  J SLo-CC J CSt DAO^Ol ZWyCI^StWO. B ELFflZO gTOŹliyill ICOnkłl-

rentem dla niej będzie Brysk Styl po 
pierwszym łatwym zwycięstwie w na­
stępnym przeszedł bezbarwne, pozą 
tym nie znosi toru ciężkiego. Pewne 
szanse mieć będzie najwięcej rutyno- 
w ana płociarka Oarmencita. Typuje­
my Erj-trea, Brysk.

GONITWA 5. 
Najliczniejsza gonitwa dnia. Baiba

GONITWA 3- ....................................
Owa słabe występy Orfeusza dowo-

dycje religijne w programach radioaych.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Fura- . - t
nek symfoniczny. 13.00 Wyjątki z Pism miał tak dobry, że dziś z powodzeniem 
Józefa Filaudsh tego. 13.03 Przegląd kul- może triumfować Nieźle również bie- 
iuralny. 13 15 Muzyka obiadowa (płyty). Sulimka P n m n m -im T  że mzeSport. 14.40 „Wszystkiego po trochu". ™ Zr ^rzyp.ibzczainy, ze roze
15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Ze śpiewni- gTOniuwę AugOlr 1 Tęsknota,
ka Moniuszki. 1 .00 Recital skrzypcowy. GONITWA 2
17.30 „Sensacja w Trocadero". 18 30 Biu- „  -ro Studiów. 19.30 „Ksiądz .Tan Beyzym". 11 trzech zapisanytii koni najleprzą 
19.45 „Spisz i Orawa w pieśni i muzyce", jest NagToda II, która ostatnio zwy- 
20.15 Tygodnik dźwiękowy Przegląd po- ciężyła, lecz zdyskwalifikowano a lityczny Dziennik. Tiansrnisja z biegów ' —
zjazdowych pań i panów. 21.25 Muzyka 
taneczna. 22.35 „Mistrzostwo Psiej Tl nur­
ki". 23.00 Dziennik. 23.03 Ostatnie wia- 1 , . ,-. — - ,domości sportowe 23ul- „FIS": Wiado- ^zą, ze nie je&t Jaszcze gotowy. Foryś
mości z Polski w języku angielskim, nie- będzie prawdopodobnie próbował
mieckim i francuskim, szczęścia w gon. 2, Augttf również bę­

dzie miał łatwiejsze .zadania w 1 ffp71- 
Wydaje się, że nieźle biegająca by­
strzyca powinna bez trudu uporać się 
z miernymi przeciwnikami.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Recital sktzypenwy Ireny Du- biskiej.
21.55 „Wttoła Syxena“.

Jaga biega w tak bojowej kondycji, że 
mimo nieodpowiedniego dla niej dy­
stansu długiego może przy dog-idnym 
starcie dociągnąć <k> celownika. Oy- 
nara w ostatnich trzech wyścigach 
trzykrotnie zajmowała płatne miej­
sce. Lekceważyć jej nie można. Dobry 
moment w fttatnłm wyścigu miała 
Tasmania, zajmując bliskie trzecie

-KQX-
WARSZAWA II

14.30 Uwertury i fantazje z oper (pły-ty). 15.30 Pieśni Piotra Maszyńskiego. 
15.55 Muzyka taneczna (płyty). 21.05 Ma­
ło znane utwory kameralne (płyty). 22.00 
Franciszek Schubert. 22.30 Muzyka ta­
neczna (płyty).

Z a p i R y  n t s  <da£i£
Gon. 1. Dyst. 3.600 in., iu«"r. 400 

zł., przeszkód). Augur_ Wójcika, Ła-STACJE KHÓ i KOFAJ OWE — Sulimka Men-20.U0 Dziennik. 20.15 SpĘrt. 20ro Gra nicz bki.hm owskie^o, bulimka Men
zespół harmonistów Władysława Kazcyn- cla , T ęskn o ta  st. „ F e r d y n a n d ó w  . 
skiego 20.36 „wesoły wieczór". Gon. 2. Dyst. 1 .800 m „  nagr,  400

0 ?5LMKuzykf^kka. h^K m n^dźw ię- *  A rg e n ty n a  S t rz e sz e w sk ie g o ,  F o ry ś  
kowa o 45 Dz^nmk w języku polskim i U rse la ,  N a g r o d a  II Menela, 
angieiskim. I-uU „Co .-łj-chaó w -sporcie Qon 3  D yst .  1 .400 m „  n a g r .  500 - —■ 1 05 wiązanka melodii. 1.40 ~

iczór". 2.00 Gawęda ze słu- chaczami W języku angielskim. 2.io Kon- gu r  W ójc ik a ,  B y s t r z y c a  M enela ,  Or-
cort popularny.

NOTOWANIA GIEŁD WAHSZAWSRiCB

  angielskim. 2.io Kon- gur Wójcika, Bystrzyca Menela, C
feusz Wajsbrodowej, Foryś Ursela. 

j Gon. 4. Dyst 2.60t) m., nagr. 500 
[zł., płoty Brysk Kariingera, Karmen-
icz']? _ st. „Ferdynandów", Erytrea 
Wójcika, Fifikus Rościszewskiego

Nebraska Kotlaiewskiej, Styl Miecz­
kowskiego.

Gon. 5. Dyst. 2.000 m., nagr. 600 
zl Aurel Hryniewieckiego, Baba Jaga 
Zahorskiego,' Brysk Karlingiera, C;.- 
nara Szulejewicza, Dżungla II Rości­
szewskiego, Firmament Setamiera, 
Jorisaka Bukowieckiego, Tasmania 
Strużynskiego, Zorza Rościszewskie­
go.

Gon. 6. Dyst. 2 400 m., nagr. 400 
zł., płoty. Beduinka Michalskiego, 
Diomara Krasuskicgc, Omara st. 
„Jordan", Sulimka Mer.cla, Zorza Ro­
ściszewskiego, Pegazus st. „Jordan".

GIEŁDA FŁISHIEŻNA
Dewizy: Amsterdam 286.00; Bru 

ksela 89.35, Helsinki 10.97; Londyn 
24.88; Nowy Jork (kabel) 5.30 i je­
dna czwarta; Oslo 124.90; Paryż 
14.07; Sztokholm 128.05; Zurych 
12C.25.

Pożyczlu: 3 proc. prem. inwest. 
I-ej em. 90.00; Ii-ej em. 91 00; 3 
proc. prem. inwest. seriowa I-ej 
em. 94.50; Ii-ej em. 95.50; doia- 
rówka 43.50: 4 proc. konsolid.
(większe) 67.50; (drobne) 07.50; 4 
i pół proc. wewn. państw. 67.00; 5 
proc. konwers. 71.00; 5 proc. kolej, 
konwers. 68.00; (drobne) 67.50 

Listy zastawne: 8 proc. Tow.
kred. przem. poi. funt. 81.50 

4 i pół proc. ziemskie seria V 
65.00; 5 proc. Warszawy 77.75; 4 i 
pół proc. Warszawy 74.50; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 74.25; (1.000
zł,) 75.00 —  74.75 — 75.00; 5 aroc. 
Łodzi (1933 r ) 67.00 —  67.25) 5
proc. m. Piotrkowa 65.00; 6 proc. 
oblig. m. Warszawy 6 em. 83,75; 8 
i 9 em. 82.00; (drobne) 80.00.

PLAN
KORóT INWESTYCYJNYCH  

NA POMORZU
W plamę większych robót inwesty­

cyjnych na Pomorzu przewiduje się 
budowę wału ochronnego dla nizin 
nadwiślańskich o diugości 12 km.

Akcje: Bank Handlowy 59.50;
Ban Polski 137,75: Bank Zachodni 
42.50; Warsz. Tow. Fabr Cukru 
36.50; Węgiel 37.75- -37 25—37.50;
Lilpop 95.50 —  95.75: Modrzęjów 
21.0(1 —  20.25 — 20.50; Ostrowiec
75.00 - - 75.88; Starachowice 58.00
—  57 25; Zieleniewski 79.50; Żyrar­
dów 65.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20.25 — 2(1.75, „  - -

ży’ o 34.00 — 14 50, jęczmeń 17,00 —  Wał b§dzie zbudowzny od wyży- 
17.25, owies I st. 14.75 — 15.00, ny w Kozielcu począwszy pop rzez 
gryka IS.75 —  19.25, rzepak oz. 53.50 T w P°ś Topóino do Chrystkowa,
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch S^zie wal już istnieje, 
polny 23.50 — 25.50; koniczyna b- > SZKCP. i RYBACKA
310.00 — 3,10.00, mąka pszenna W  SIERAKOWIE
gatunek i 35.00 —  38.00, gatunek II . Na skutek starań Wielkopolskiego
30.00 —  32.00, żytnia gat. I 25.75 —  > Pomorskiego Towarzystw Rybac-
26.75, żytnia razowa 19.25 —  19.75, kich, Zw. Qrg. Rybackich oraz zain- 
otręby pszenne grubsze 12.25 — teresowanych Izbv Rolniczych, jak
12.75, średnie 11.25 — U  75; również przy poparciu Min. R. i R R 
miałkie 11.25 - 11.75; żytnie 30.00—  oraz M‘n. W . R. i O. P. postanowiono 
10.50, makuchy lniane 28.50 —  24.00, otworzyć szkołę rybacką w Sierako- 
makuchy rzepak. l5-2o — 15,75; siane wie> pow. Międzychcdzkiego. 
prasowane 7.50 — 8.0* słoma praso- Jest ona pomyślana jako szkoła o 
wana żytnia 4.25 — 4.75. kursie jednorocznym z przystosowa-

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

„em dla rybołóstwa słodkowodnego. 
Nauka w tej szkole rozpocznie się z 
dniem 1 kwietnia r. b., przy czym za­
pisy kandydatów przyjmuje sie już 
obecnie.

PRÓBNE WIERCENIA 
W  POSZUKIWANIU NAFTY

Wobec poprawy warunków atmo­
sferycznych, pod Bygdoszczą przy­
stąpiono do dalszych wierceń w po­
szukiwaniu nafty. Jak dotychczas po­
szukiwania nie dały pozytywnych re­
zultatów.

WSKAŹNIK  
KOSZTÓW  UTRZYMANIA

G. U S. zawiadamia, że Komisja 
Jo Badania zmian kosztów utrzyma­
na w Warszawie na posiedzeniu w dn. 
8 lutego 1959 r. ustaliła, iż w miesią­
cu styczniu w porównaniu z grud­
niem r. ub. koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej zmniejszyły się 0-5 proc.

miejsce za, Maczugą i Cj-narą. Ponie­
waż ostatnie galopy miała dobre, więc 
może być fuksem. Aurel w Zakopanem 
biega wyjątkowo słabo. Typujemy Cy- 
nara. Baba Jaga. Tasmania.

GONITWA 6.
Z pierwszorzędnymi szansami idzie 

tu para stajni Jerda Pegazus i Omara. 
Dla wyróżniającej się pary groźną bę­
dzie jedynie dobrze skacząca Zorza.

przekazów dewizowydl, trwającą 
do 4 nueśięcy. Wprawdzie ceny n:e 
uległy zmianie i utrzymują się na 
poziomie ostatnio notowanych, je­
dnak postawienie przez dostawców 
zagranicznych warunku dostawy 
niektórych artykułów za akredy­
tywą, uniemożliwia w obecnych 
warunkach zupełnie import tych 
artykułów.

Ceny nie uległy zupełnie zmia­
nie, zwyżkowały jedynie ceny śli­
wek kalifornijskich.

Po wydaniu pozwoleń przywo­
zu, w związku z ostatnim podzia­
łem kontyngentu na śliwki kali­
fornijskie, większa ilość tego ar­
tykułu weszła na rynek, pokry­
wając jednak tylko częściowe t a -  
potrzebowanie rynku, które było 
obecnie większe od normalnego, 
wskutek braku towaru na rynku 
przez dłuższy czai

Świętokradztwo
i profanacja cerkwr

Nieznani sprawcy włamali się 
do cerkwi w Żukowie pow. Zbo­
rów, którą splądrowali i sbesz- 
cześcili.

Władze wszczęły (Surowe śledź 
two w celu ujawnienia święto­
kradców.

Ztfarzeiiis 3 psctągdw
W i e l k a  k a t a s t r o f a  p o d  B o g u m i n e n t

Na dwutorowej łącznicy k o le jo -; nr. 466, jadącego jednocześnie 
wpj wybudowanej przez Polskę po j po właściwym torze łącznicy z 
zajęciu Bogumina i oddanej w li -  I Gruszowa do Chałupek, 
stopadzie ub. r. do użytku 1kolei
niemieckich dla przebiegu uprzy­
wilejowanych niemieckich pocią­
gów tranzytowych pasażerskich i 
towarowych wydarzyła się 9 b. 
m. katastrofa kolejowa a miano­
wicie zderzenie trzech niemiec­
kich pociągów towarowych: Po 
ciąg nr. 8427 jadący z Chałupek 
do Gruszowa zderzył się ł  nie­
mieckim pociągiem towarowym  
nr. 476, jadącym po niewłaści­
wym torze bez zawiadomienia 
ze strony kolei czeskich. Oba po­
ciągi nr. 8427 i 476 zderzyły się 
jednocześnie z końcem pociągu

W  wyniku katastrofy 4 osoby 
z obsługi pociągów odniosły Ta­
ny, uszkodzone zostały dwa pa­
rowozy i 27 wagonów. Straty w 
towarach są stosunkowo niewiel 
kie. gdyż pociąg r.r. 8427 był na 
ładowane węglem i żelazem,Ta 
pociągi 466 i 476 jechały puste.

Przerwa w ruchu r.a łącznicy
trwać będzie około 26 godzm. 
Natychmiast po wypadku na 
miejsce katastrofy przybyła po­
moc sanitarna i techniczna z Bo 
gumina, a następnie pomoc tech 
niczna z Niemiec.

Ha 13 Kom un stów  — 10  ży d ó w
P r o c e s  w y w r o t o w c ó w  w  W i l n i e

W  wileńskim sądzie okręgo­
wym rozpoczęła się sprawa prze 
ciwko 13-tu komunistom, z tego 
10-ciu narodowości żydowskiej, 
oskarżonym o to, że na terenie 
W ilna i innych miejscowości 
Polski. działając w zamiarze 
zmiany przemocą ustroju Polski 
wzięli udział w spisku komunis­
tycznym w ramach Ill-e j między

Now e w yo o ry
w  P r z e w o r s k u

Na skutek wniesionych prote­
stów unieważnione zostały wy­
bory do redy miejskiej w Prze­
worsku. Nowe wybory rozpisano 
na 19 b. m.

narodówki.
Wszyscy oskarżeni odpow^aa* 

ją z więzienia. Proces potrwa 
kilka dni. W  charakterze świad­
ków zeznają w nim m. in. urzęd 
nicy służby śledczej v Wilna, 
Warszawy, Stanisławowa, Białe­
gostoku, Grodna i Nowogródka. 
W śfSd oskarżonych znajduje się 
rówmież obywatel sowiecki Kon 
staniy Trochimow, agent Komin 
ternu, którego zeznania przyczy­
niły się w svcoim czasie do zli­
kwidowania jac.zejek komunisty­
cznych w Warszawie, w następ­
stwie czego odbyły się również 
procesy komunistyczne w są­
dach okręgowych wileńskim, gro 
dzieńskim. nowogródzkim i war­
szawskim.



ABC -  N O W IN Y -C O D Z IE N N E  S tr. 6
Odcięty odwrót ostatnich oddziałów

Sztandar narodowy L.Per'hus
WjbjsKa gen. Franco obsadzają granicę francusko-katalońską

N o w y k rw a w y  Incydent
na pograniczu so w ie c k c -m a n d iu rs k im

PERPIGNAN, 9. 2. Oddziały 
gen. Franco dotarły w czwartek 
o godatm e 14-ej nad granicę fran­
cuską pod Le Perihus. Zajęły one 
hiszpańską część tego miasteczka. 
Oddziały dywizji nawarskiej wkro 
czyły do miasta w kilka minut po 
wycofaniu się oddziałów czerwo­
nych. Długi sznur samochodów 
ciężarowych, należących do armii 
republikańskiej, nie zdążył prze­
jechać przez most graniczny do 
Francji i wpadł w ręce powstań­
ców. Jako pierwszy przybył nad 
granicę batalion 5 dywizji nawar- 
akiej. Żołnierze zdarli z  budynku  
posterunku granicznego flag ę H i­
szpan: republikańskiej i powiesili 
sztandar gen. Franco przy dźwię­
kach hymnu nawarskiego.

Inne oddziały powstańcze sta­
rają  się jak najszybciej dotTzeć 
do Portbou, w cuiu schwytania 
prem iera Negrina, który wrócił 
na terytorium czerwonej Hiszpa­
nia i wkrótce po godz. 12 w połu­
dnie wyjechał z Le Perthus do 
Portbou, by siamtąd samolotem 
Inh statkiem wyjechać do W alen­
c ji
' LE PERTHUS, 9. 2. Nieoczeki­

wane nadejście wojsk narodo­
wych wywołało w Le Perthus wra 
żeńie gromu z jasnego nieba. W oj- 
6ka gen. Franco, prawodopodo- 
bnie zmotoryzowane, przecięły 
drogę odwrotu resztek czerwonej 
armi pomiędzy Junąuera a Le 
Perthus, rozbiły prawe skrzydło 
czerwonych oddziałów, a niewiel­
ka grupa zajęła posterunek.

PERTHUS, 9. 2. Według nade- 
szłych tu a niepotwierdzonych po­
głosek, śmiały manewr wojsk gen. 
Franco pozwolił im otoczyć po­
między Figueras a La Junąuera 
15 tys. żołnierzy należących głow­
nie do 18-go korpusu czerwonych.

PERTHUS, 9. 2. Szef republi­

kańskiego rządu hiszpańskiego 
Ijjegrin zamieszkał w małym dom- 
ku na pograniczu, tak, że przeby­
wa on jeszcze w Hiszpanii, lecz 
wystarczy mu przejść' ulicę, aby 
się znaleźć na terytorium Francji.

RZYM , 9. 2. Dziennik „Piccolo" 
donosi, że włoskie oddziały wal­
czące po stronie gen. Franco na 
froncie katalońskim, zostały za­
trzymane i nie posuwają się już 
w kierunku granicy francuskiej.

Kancelaria w ofsKow a A za n y
p rze n io sła  się do H iszp a n ii na ro d o w e j

PERPIGNAN, 9. 2. Dziesięciu 1 którzy po przejściu do Francji 
oficerów, stanowiących kancela- I przebywali w miejscowości Canet, 
rię wojskową prezydenta A zan y,1 pod Perpignan, wyraziło życzenie

udania się na terytorium Hisz­
panii narodowej.

Oficerowie ci odjechali dziś ra­
no samochodami do Hendaye, 
skąd przez most międzynarodowy 
wejdą do Hiszpanii.

PAR YŻ, 9. 2. Agencja Havasa 
komunikuje, iż czynniki francu­
skie otrzymały potwierdzenie wda 
domości, iż w  kierunku granicy  
francuskiej posuw ają się obecnie  
jedynie oddziały hiszpańskie, n a­
tom iast w ojska w łoskie walczące  
po stronie gen Franco zostały za ­
trzym ane na tyłach.

T O K IO , 9. 2. A gen cja  D om ei 
donosi z  H sinkingu, że dnia 6 bm . 
o godz. 15 -te j oddział sowiecki na 
trzech uam ocrodach ciężarowych 
przejechał po lodzie zamarzniętą 
rzekę graniczną A rgu n  i natarł na 
japoński posterunek graniczny. 
Japończycy uderzenie odparli. O 
godz. 16-tej około 20-tu  żołnierzy 
sowieckich z działem i kilkoma

karabinam i m aszynow ym , pono­
w nie uderzyli na posterunek, lecz 
patrole japońskie uderzenie od­
parły, przy czym  straty sowieckie 
w ynoszą 8 -m iu  zabitych 1 ran­
nych.

W ład ze m andżurskie riozyły  
energiczny protest na ręce gen. 
konsula Z. S. R. R. w  Charbime

Dymisja rządu belgijskiego
na tle orientacji podczas w ielkiej w o jn y

Zamiast okupacji, projektowanej przez Bluma

Zdobycie Minerki p r ze z  narodowców
Likw idacja jednego z  ognisk za p aln ych  na za c h o d zie

BIJRGOS. 9. 2. Nieomal cała w y­
spa Min orka znajduje się dziś w ręku 
wojsk narodowych —  unosi komuni­
kat, urzędowym. Gdy w godzinach ran­
nych ludność zorganizowała otw *rtq 
rewoltę przeciwko czerwonej załodze, 
wyładował w Ciudela, ra,większym  
porcie na wybrzeżu zachodnim Muwr 
ki, desant wojsk narodowycn, prze­
chylając szale zwycięstwa na nieko­
rzyść czerwonej załogi, która też wy­
cofała się pospiesznie w kierunku 
wschodnim na Port Mahoń, gdzie 
wsiadła na oczekujące pcrow-ce.

P A R YŻ, 9. 2. Wiadomość o pod­
daniu się Minorki zrobiła w Pary­
żu duże wrażenie, chociaż w  ko­
łach politycznych już od kilku dni 
spodziewano się, ż.e po zajęciu 
Katalonii Minorka będzie najbliż­
szym celem operacyj wojsk gen. 
Franco. Jeszcze dziś rano jednak 
socjalistyczny „P o p ija .r e “ w  ar­
tykule b. premiera Eluma pisał 
że Minorka dzięki swym M^pa/uia 
lym fortyfikacjom jest niezwykle

trudna do zdobycia i ie  będzie 
ciężkim  orzechem  do zgryzienia  
dla w ojsk  narodowej Hiszpanii. 
B lu m  w ysuw ał naw et propozycję  
tym czasow ego okupowania Minor 
kL przez oddfciały m iędzynarodo­
w e t  francuskim i i angielskim i 
oddziałam i na czele Tymczasem  
Minorkę zajęły już o świcie od­
działy, które przybyły z Majorki 
i Barcelony. Jednocześnie dotych­
czasowy garnizon wojskowy na 
Minorce wypowiedział posłuszeń­
stwo władzom czerwonym i prze­
szedł w części na stronę narodow­
ców.

W  kołach politycznych Paryża 
duże zadowolenie wywołał fakt, 
że bezpośrednio przed buntem 
wojskowym na Minorce, skiero­
wanym przeciwko władzom czer­
wonym, krążownik angielski ,,De- 
vonshire“ zdołał zawinąć do por-

E m l f r a c j a  z  P o l s k i
o d l c mona „ n a  p ó ź n i e j ”

Niezbyt imponujące wyniki
B B O € l r ó ź ą £  p o l s k i c h  d o  L o n d y n u

LONDYN. 9. 2. Delegaci Towa- j Delegacja miała podwójue za- 
rzystwa Kolonizacji żydowskiej . danie: 1) przeprowadzić włącze- 
w osobie sen. rabina Schorra. b. | nie sprawy żydów polskich, wy- 
posła Rozuiaryna. inż. Eigera i siedlonych z Niemiec w liczbie 
prezesa .Sachsa w rozmowach z około 20.000 osob. do ogólnej ak- 
przedstawicielami prasy polskiej j cji pomocy i osiedlenia w krajach 
zakomunikowali im wyniki swej
2-tygodniowej akcji w Londynie, 
w czasie której odbyli narady z 
przewodniczącym międzynarodo­
wej konferencji w Evian, lordem 
WIntertonem, dyrektorem stałego 
biura londyńskiego dla spraw u- 
chodźców —  Rublee i z głównymi 
przedstawicielami organizacji' ży­
dów angielskich.

zam orskich żydów niem ieckich. 
2) przeprow adzenie starań  o u łat­
w ienie em igracji dla yydow poi 
skich w ogóle-

Sądząc z przyrzeczeń, danych 
delegatom warszawskim przez od­
powiedzialne osobistości tutejsze, 
pierwsze zadanie zostało pom5"śl- 
nie załatwione.

Jeżeli zaś chodzi o kwestię emi-

N o w y  r e k o r d  l o t n  ??;;
na p rze s trze n i Lo n d yn  — K a p s zta d t

- LONDYN, 9. 2. O godzinie 13.15 
wylądował na lotnisku Gravesend lot­
nik angielski AIex Henshaw po rekor­
dowym locie: Londyn —  Kapsztadt —  
Lonuyn (21.000 km .), którego doko­
nał w 4 dni, 10 godzin i 16 minut, bi-

wybitnego ekonomisty
LW ÓW , 9. 2. W e Lwowie zmarł 

ś. p. prof. dr. Leopold Caro. wy­
bitny uczony - ekonomista, jeden 
z najbardziej znanych ekonomi­
stów polskich.

jąc poprzedni rekord o przeszło 16 
godzin.

Ustalił on również nowe rekordy na 
odcinkach; Londyn —  Kapsztadt i 
Kapsztadt —  Londyn, przebywając 
obie przestrzenie nietnal w identycz­
nym czasie 40 godzin. Ostatni etap 
lotu Oran —  Gravesend przebył Hens­
haw w bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznych i wylądował w sta­
nie zupełnego wyczerpania.

Henshaw, który liczy 24 iata. zdo­
był w zeszłym roku w wyścigu naj­
szybszych samolotów puchar królew­
ski. Obecnie planuje on pobicie rekor­
du lotniczego na trasie Anglia —  Au­
stralia.

gracji żydów z Polski, z natury 
rzeczy obliczoną na dłuższy okres 
czasu, nawiązane zostały pożyte­
czne kontakty i przeprowadzone 
prace przygotowawcze w celu za­
łożenia stałych placówek w A n­
glii i St. Zjednoczonych.

fu Mahoń, przywożąc na swoim 
pokładzie delegata wojsk narodo­
wej Hiszpanii płk. San Luis, który- 
przeprowadził na pokładzie wstęp 
ne rozmowy z przedstawicielami 
władz czerwonych na temat pod­
dania się. Krążownik angielski 
zabrał następnie na pokład 450 
uchodźców, wśród nich najbar­
dziej eksponowanych przewód- 
ców czerwonych Minorki.

B RU KSELA, 9. 2. Rząd Spaaka 
podał się dziś po południu do dy­
misji. Decyzja ta powzięta zosta­
ła w w yniku złożonej przez trzech  
zasiadających w  gabinecie mini- 
strów -lib erałów  zapowiedzi ustą­
pienia, iv w ypadku utrzym ań a w  
m ocy zatwierdzam  u dr. Martinsa 
jako członka flamandzkiego fakul

tetu m e d y c z n e g o . Dr. Martins b y ł  
jak wiadomo, podczas wojny jed­
nym z przywódców aktywistów 
flamandzkich.

Stanow isko m inistrów  -  libera­
łów  ustalone zostało na w czoraj­
szym  posiedzeniu kierow nictw a  
partii liberalnej.

MLECZARNIA s zta m a  7 O A I 4 G L A

P r a w i e  s a m i  ż y d z i
Dw ie interpelacje w  Sejm ie

Zapowiedziane przez nas inter­
pelacje sejmowe w sprawie nie­
słusznie odznaczonych oraz w 
sprawie wielkich procesów i do­
chodzeń skarbowych zostały już 
złożone.

Jest rzeczą wysoce charaktery­
styczną, że wśród czterdziestu

kilku nazwisk, które w  charakte­
rze przykładu przytaczają obie  
interpelacje są tylkc dwa n azw i­
ska niemieckie, jedno polskie, a 
reszta żydowskie, przy czym  nie­
które nazwiska są wymienione w  
obu interpelacjach.

Znów cztery bomby w Londynie
Kieprzerwena akcja terrorystów Irlandzkich

LONDYN, 9. 2. Dziś rano znale­
ziono w Londynie w pobliżu Eti- 
gware Road bombę zapalającą. 
Zawezwana straż ogniowa bombę 
usunęła. Poza tym dwie niewiel­
kie-bomby wybuchły w pobliżu 
stacji Kingscross, nie wyrządza­
jąc szkód, 

ii — i i t  i n  j  inirm~~~T r

10-mitiCłiowa
arm ia w ło s k a

R ZYM , 9. 2. Jak podkreśla „Ti i 
buna“, w wyniku ogłoszonego 
ostatnio w dzienniku urzędowym  
dekretu o nowej organizacji armii 
i dzięki nowym możliwościom 
Wioch imperialnych, przeszło 10 
milionów ludzie może być zmobi­
lizowanych i wcielonych do sze­
regów armii na wypadek wojny.

W  dzielnicy Paddington w ybu­
chła bomba w składzie drzewa. 
Skład spłonął.

Według przypuszczeń policji, 
bomby zostały rzucone przez ter­
rorystów irlandzkich.

&  m a  b , v ć

Now a ordynacja w yborcza?
W  czwartek obradowało koło 

parlamentarne O. Z. N., na któ­
rym szef OZN płk. Skwarczyński 
wygłosił przemówienie.

Według zapowiedzi gen. Skwar 
czyńskiego po zakończeniu obrad 
budżetowych Sejmu powołany 
będzie przez OZN specjalny ze­

spół, który się zajmie sprawą re­
formy ordynacji wyborczej. W e­
dług słów gen. Skwarczyńskiego 
nie może to być reforma przej­
ściowa czy tymczasowa, ale trwa­
łą. „Nowa ordynacja musi być 
dobra, zgodna z Konstytucją i ist­
niejącymi stosunkami w Polsce".

„A n ty s e m ic k a ”  ustaw a
Przeciw podstępnym upadłościom

W ministerstwie skarbu opra­
cowywany jest obecnie projekt 
ustawy, przewidującej sankcje 
karne dla firm, które zbyt późno 
zgfaszają się o przyznanie nadzo­
ru sądowego. Nowa ta ustawa ma 
na celu ograniczyć możliwości 
urządzania t. zw. upadłości roz­
myślnych.

W arto zaznaczyć, że ostatnio 
jedna z większych firm żydow­
skich ogłosiła już trzecią z kolei 
upadłość, a passjTwa przekraczają 
tym razem milion złotych. Takie 
upadłości dezorganizują rynek 
wewnętrzny i powinny być ogra­
niczone.

O s t a t n i e  m a d o t n o ś c  s p o r to w e

P o lska  nie w e s zła  do fin a łu
Przegrana z  A m eryką 4 : 0

BAZYLEA, 9. 2. W  czwartek Pol­
ska rozegrała w Bazylei trzeci inec:' 
półfinałowy o mistrzostwo świata w 
hokeju. Przeciwnikiem naszej druży­
ny były Stany Zjednoczone A. P. Zgo­
dnie z przewidywaniami, zwyciężyła 
Ameryka Stosunek bramek 4:0 (0:0, 
2:0, 2:0).

W pierw szej tercji początkowo gra  
b y ła  otw arta . Polacy przeprow adzają 
nawet k ilka ataków, ale obrona A m e­
ryki przytom nie jit?rw en iu je . Stop­
niowo g ra  się J ło f t r z a  i A m erykanie 
narzucają ostrzejsze tempo,

W d ru g ie j terc ji w 10-ęj minucie w 
czasie zam ieszania pod naszą bram ką 
Q uierk u zysku je  prowadzenie d la na­
szych przeciw nik##'. A m erykanie, za­
chęceni powodzeniem, naciera ją  co ­
raz  gw ałtow niej i w  13-e j minucie 
Bogue przebija się przez w szystkich  
naszych zawodników i strzela draga, 
bram kę dla A m eryki.

W ostatniej tercji od razu na po­
czątku pa la trzecia bramka dla Ame­
ryki z samobójczego strzału. Miano­
wicie Bogue z wypadu strzela nr. na­
szą bramkę, krążek odbija się oo ban­
dy i dostaje się pod łyżwy Maciejki, 
a stamtąd niespodziewanie za siatkę. 
Wynik dnia ustalił Maley w 8-ej 
minucie.

Zwycięstwo Ameryki byłn zasłużone. 
Polacy jednak grali bardzrj po dżen­
telm eńsko, ri.il Amerykanie. Sympa­
tie publiczności b yły  wyraźnie W  
stronie Polaków.

Po (Tm mer ni Polacy znetal wre li 
min««imi t rozgrywek finałów* eh,

rZECH O  SŁPW A CJA 
PO K O N A ŁA  ANGLIE

Vt drugim meczu hokejowym « 
mistrzostwo świata Czechosłowacja
pokonała A nglię  2 :0  ( 1 :9 .  DO, 0:0)

Kanada — Hieaiiev 9 : 0

S zw ajcaria — W ągry 5 :2
W czwartek późnym wieczorem 

zakończyły się w Szwajcarii zawody 
hokejowe o mistrzostwo świata w gru 
pach półfinałowych. W  ostatnich 
Jwóch meczach Kanada wygrała zde­
cydowanie z Niemcami 9:0, a Szwaj­
caria zwyciężyła Węgry 5 :2 .

Dcefinaiu zakwalifikowały się zatem

Kanada, Ameryka, Szwajcara i Cze­
chosłowacja. Polska, Węgry, Niemcy 
i Anglia walczyć będą o dalsze miej­
sca w turnieju.

W turnieju pocieszenia Łotwa wy­
grała z Jugosławią 4:0, a Wiochy po­
konały Finlandie 2:1.

Staniszew ski nie spełnił nadziei
Zajm u je  3 miejsce w  Berlinie

W  czwartek wieczorem odbyły się Niemiec Schaumburg, który przerwał 
i w Berlinie międzynarodowe zawody r«prwszv taśmę w czasie 4 min. Przed
lekkoatletyczne. W  zawodach starto­
wał również Polak Staniszewski w bie 
gu na 1500 m. Staniszewski prowadził 
przez cały czas, dopiero na ostatnich 
kilkudziesięciu metrach wyminął go

pierwszy taśmę w czasie 4 
samą taśmą Staniszewskiego wyprze­
dził także drugi Niemiec Burt che r z 
Wirtembergii, spychając Polaka osta­
tecznie na trzecie miejsce. Czas Sta­
niszewskiego nie został ogłoszony.
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